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Oftran Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Uchwała watykańska podyktowana nienawiścią
do Pol s k i  Ludowej

Plenarne posiedzenie Woj. Rady Narodowej w Lublinie
W niedzie lę  31 lipca b r. o b rad o w a ło  rozszerzone plenum  Woje* 

wódzkiej R ady  N arodow ej w  L u b lin ie  z udziałem  przedstaw ic ie li 
p a r tii po litycznych  o rgan izac ji spo łecznych  i m łodzieżow ych. P le  
n am e posiedzenie W RN o tw o rzy ł w iceprzew odniczący ob. M iele- 
niak, k tó ry  w  sw ym  zag ajen iu  om ów ił ośw iadczenie R ządu w  
ip raw ie  uchw ały  W aty k an u , z a w ie ra jąc ą  groźbę ekskom unik i w  
stosunku do budow niczych P o lsk i L udow ej.

Po zagajen iu  ob. M ielen iaka z a b ra li głos p rzedstaw ic ie le  p a r tii 
I o rgan izac ji społecznych, w y ra ża jąc  sw oje stanow isko  odnośni* 
uchw ały  w a ty k ań sk ie j.

W im ieniu S tr. Ludowego za­
b ra ł głos ob. Steliga. Mówca omó 
wił stanowisko W atykanu do Pol 
ski na przestrzeni wieków oraz 
rzucane przezeń liczne klątw y, 
aż do ostatniej włącznie. Podkre 
ślił on, że groźba ekskom uniki 
godzi przede wszystkim  w  wie­
rzących działaczy party jnych  i 
współdziałających z nimi w bu­
dowie Polski Ludowej. Groźba 
ekskom uniki godzi w ład i spo­
kój w państw ie i chće podzielić 
społeczeństwo nasze na dwa obo­
zy. Z oświadczeń Rządu wiemy, 
że n ik t nie zamierza gwałcić

praw  wierzących, a już najm niej 
toczyć z nimi walkę.

Mówca podaje przykłady rzuca 
nia k lą tw  na poszczególnych na­
szych królów, na całe m iasta i 
ziemie ze względów czysto poli­
tycznych i m aterialnych. Ze wzglę 
dów politycznych była również 
rzucona k lą tw a na  księdza S tani­
sława Brzózkę — bohatera pow­
stania Styczniowęgo.

Gdy w  roku 1939 Niemcy włą 
czyli do Rzeszy okręg W arty Wa 
tykan  uznał praw nie agresję nie 
miecką i dał tem u w yraz przez 
oddanie diecezji pod władzę bi-

Nożyce cen do muzeum!
W Polsce przed wrześniowej istniało zjawisko tzw. nożyc cen: 

polegało ono na wielkiej rozpiętości między cenami na wyroby 
przemysłowe i płody rolne. Było to wynikiem zależności cen pło­
dów rolnych od w ahania cen na rynkach zagranicznych oraz poli­
tyki cen na produkty przemysłowe oprawiane przez kartele kapita­
listyczne.

Zjawisko „nożyc" miało chaiak ter wybitnie klasowy. Korzy­
ści z rozwarcia nożyc zgarniali pizemysłowcy, kupcy i syndykaty 
obszarników. Wszelkie ciężary i s traty  wynikające z tej polityki po 
nosił chłop drobno i średniorolny. To ich właśnie reżim kapitali­
styczne - obszarniczy przy pomocy „nożyc" strzygł do gołej skóry.

Polska ludowo • demokratyczna, uniezależniła ceny płodów roi 
nych płaconych chłopu od wahań na giełdach i spekulacji kapita­
listów.

Ostatnia uchwala Komitetu Ekonomicznego rady ministrów o 
cenach zbóż na rok 1949—50, jest najlepszą ilustracją tej polityki 
Polski Ludowej.

Uchwala zatwierdza ceny żyta, ustalone w roku ubiegłym: tj. 
2000 DO 2100 ZŁ. ZA 100 KG. PONADTO WPROWADZONO 
DWIE CENY PSZENICY I JĘCZMIENIA CENA ZWYKŁEJ PSZE 
NICY 3200 DO 3300 ZŁ. ZA 100 KG.„ CENA 1 STANDARTU 3450 
DO 3550 ZŁ. ZA 100 KG. JĘCZMIEŃ ZWYKŁY 2000 DO 2100 ZŁ. 
ZA 100 KG., JĘCZMIEŃ 1 STANDARTU 2500 ZŁ. ZA 100 KG.

Cena gryki podniesiona została do 3700 ZŁ. ZA 100 KG.
Wprowadzenie 1 standartu  płaconego wyżej, jest słusznym wy 

nagrodzeniem dla gospodarstw, które używając doborowego ziarna 
i podnosząc jakość upraw  zwiększają wydajność i jakość plonów. 
Nowa cena będzie bodźcem dla chłopów mało i średniorolnych, do 
podniesienia kultury upraw  i zwiększenia upraw  jęczmienia i psce 
nicy.

Jak  widzimy uchwala Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
jest wyrazem polityki rządu zmierzającej do podniesienia jakości 
wyżywienia ł podnoszenia gospodarki oraz dobrobytu chłopa.

Wyrazem tej samej polityki jest ogłoszona kilka dni temu 
obniżka cen na maszyny i narzędzia rolnicze.

Obniżka objęła pługi, kultywatory, kieraty, młocaraie,, siecz­
karnie i kopaczki.

OBNIŻKA WAHA SIĘ OD 8 PROC. DO Z GORY 30 PROC. 
ZALEŻNIE OD NARZĘDZI I TSPU. NP. CENA KULTYWATORA 
FABK. MASZ. ROLN. W SŁUPSKU TYP. F. C. V5 OBNIŻONO 
Z 6900 DO 8720 ZŁ., TYPU F. C. V7 Z 9i00 NA 7500 ZŁ.

Podobnie przedstawiają się obniżki innych narzędzi.
Obniżono Jak widzimy ceny narzędzi używanych w drobnym 

I średnim gospodarstwie, jak  i ceny narzędzi, które winny znajdo­
wać aię w ośrodku maszyn lub gospodarstwie państwowym. Obniż­
ka ta jest uzupełnieniem regulacji cen zboża, oba te posunięcia 
najwymowniej świadczą, że prawa, którymi kieruje się na«z rząd 
wynikają z potrzeb i interesów pracujących chłopów, z potrzeb sta 
łego rozwoju ich gospodarstw oraz dobrobytu Ich i całej ludności.

Jak  widzimy „nożyce", które strzygły ongiś chłopa polskiego, 
a  które jeszcze strzygą chłopów we wszystkich krajach kapitalistyoz 
nych, przestały u nas działać.

„Nożyce" złożyliśmy do muzeum. F. Stoliński.

skupów niemieckich. Tego rodza­
ju posunięcia były równoznaczne 
z zerwaniem konkordatu.

E kskom uniką grozi się w ie rzą ­
cym , k tó rych  Rząd nasz b ierze w 
opiekę i zapew nia im  sw obodę 
k u ltu  i p rak ty k  relig ijnych . P a ń ­
stw o n ie pozwoli n a  to, ażeby n ie 
pokoić ludność ka to licką, k tó ra  
s ta n ę ła  do tw órczej p racy . N ie po 
zw olim y na w ykorzystyw an ie  
am bony i uczuć re lig ijn y ch  d la 
celów  an tydem okratycznych .

UCHW AŁA W A TY K A Ń SK A  N IE 
MA NIC W SPÓLNEO Z R ELIG IĄ

W toku dyskusji zabrał głos 
to w. K orolko (PZPR), k tóry  po­
wiedział: Uchwała w aty k ań sk a  po 
d yk tow ana  została w zględam i nie 
n a tu ry  re lig ijne j, a  w yłącznie —  
politycznym i. Groźba ekskom uni­
ki dotyczy milionów robotników, 
chłopów, inteligencji pracującej, 
przodowników pracy — tych 
wszystkich, którzy w pocie czoła 
dźwigają Polskę z gruzów i budu 
ją  lepszy ustrój sprawiedliwości 
społecznej. Uchwała w atykańska 
została podyktow ana nienawiścią 
do P o lsk i L udow ej, k tó ra  bez k a ­
p ita lis tów  i obszarn ików  b u d u je  
lepszą przyszłość narodow i.

Groźba ekskom uniki zmierza 
do rozbicia jedności narodowej, 
do poderwania entuzjazm u tw ór­
czego i do osłabienia naszej siły 
w walce o pokój. Cele ekskomu­
niki całkowicie pokryw ają się z 
interesam i i dążeniami im periali 
stów anglo-saskich, rewizjoni­
stów niemieckich i naszej rodzi­
m ej reakcji, k tórej popleczni­
kiem  stał się reakcyjny kler.

W okresie okupacji h itlerow ­
skiej, kiedy m iliony Polaków -ka 
tolików masowo mordowano, pa 
łono w piecach krem atoryjnych, 
Papież wówczas nie znalazł słów 
potępienia dla oprawców. Dzi­
siaj zaś papież w  swoim przemó­
wieniu do Niemców rozczula się 
n ad  „niedolą" wczorajszych pod­
palaczy św iata i morderców m i­
lionów ludzi. M y nie w alczym y 
an i z K ościołem , ani z relig ią. 
Stw ierdza to cały okres istnienia 
Polski Ludowej, potwierdza to 
codzienna praktyka. Przeciwko 
reakcyjnym  elementom naduży­
w ającym  uczucia religijne wierzą 
cych do walki z demokracją ludo 
w ą prowadzić będziemy nieubła­
ganą walkę.

(Ciąg dalszy n a  str. 2)

Przygotowania  
do Światowego
Kongresu Młodzieży

W ARSZAW A (PAP). —  Młodzież 
polsks. przygotowuje się do wzięcia 
udziału w Festiwalu i Kongresie 
Młodzieży w  Budapeszcie. Uczestni 
ey delegacji, która wyjedzie na Fe 
stiwal, znajdują się na obozach 
przygotowawczych w Turczynku, a 
sportowcy na obozie przy Akade­
mii Wychowania Fizycznego w  War 
«zawi«.

Technicy budowlani przy murarce
v.vxv:-' ' '

Technicy budowlani PPB w  osiedlu Muranów podjęli 2-godzinną 
próbę pracy murarskiej. Próba się powiodła, zespól pięcioosobo­
w y w ciągu 2-ch godzin ułożył 3.000 cegieł. Na zdjęciu —  dwa ze­

społy techników przy pracy

Ludność Ziemi Lubuskiej i Białegostoku
potępia uchwałę Watykanu
POZNAŃ, (PAP). —  W zakładach 

pracy na Ziemi Lubuskie] odbyły się 
manifestacyjne zebrania, na których 
świat pracy potępił ostro intrygi Waty 
kanu, solidaryzując się w pełni z oświad 
czeniem Rządu w tej sprawie.

Robotnicy w Krośnie Odrzańskim, Su 
lechowie, Gubinie, Świebodzinie, Ziclo 
nej Górze i Gorzowie stwierdzają że 
groźba represji religijnych za przekona 
nia polityczne jest nadużyciem wiary 
dla celów nie mających nic wspólnego 
z religią, jest aktem wrogim państwu 
ludowemu i próbą wtrącania się Waty 
kanu do wewnętrznych spraw Polski.

i BIAŁYSTOK, (PAP). —  W Białym 
stoku odbyło się posiedzenie prezy­

dium WRN z udziałem przedstawicieli 
partii politycznych, organizacji spplecz 

nych i młodzieżowych. Posiedzenie po­
święcone było sprawie oświadczenia 
Rządu w związku z ostatnią uchwalą 
Watykanu zawierającą groźbę ekskomu 

niki. Po zapoznaniu się z treścią oświad 
czenia Rządu i ożywionej dyskusji, ze­
brani uchwalili rezolucję, solidaryzują­

cą się całkowicie ze stanowiskiem Rzą­
du i potępiającą prowokacyjną politykę 
Watykanu.

OFENSYW A CHIŃSKIEJ ARMII LUDOW EJ
rozwija się pomyślnie

zostało zdobyte w 'dniach 29' 1 2» 
lipca. We wschodniej części pro win
cji Hunan 'oddziały Armii Ludowej
w kroczyły do miasta powiatowego 
Liłing, leżącego na linii kolejowej 
Tehunan —  Kiangsi. ; 1 1 _ 

Pierwsza Armia Ludowa, któr* 
wkroczyła do prowincji Kansu, zdo 
była w ciągu trzech dni 6 m ost po 
wiatowych na pograniczu prowin­
cji Kansu —  Szensi. W odległości 
160 kilometrów na północny zachód 
od S-an stolicy prowincji Szensi za 
jęto 4 miasta powiatowe. Na linii 
kolejowej Sian —  Nancaou w pro­
wincji Kansu zdobyto miasto pow'a 
towe Czln -  Czuan, a nieco bar­
dziej na północny wschód miasto 
Ningsien.

flp
PEKIN (PAP). —  Agencja No­

wych Chin nadała następujący ko- 
mun kat o działaniach Chińskiej A r 
mii Ludowej w  ciągu ubiegłego ty­
godnia tj. od 24 do 31 lipca br.

Dnia 29 lipca formacje Arm r Lu 
dowej wyzwoliły Czangte —  trze­
cie co do wielkości miasto prowin­
cji Hunan, położone w odległości 
110 kilometrów na północny zachód 
od Czangsza. W zach. częśc prowin 
cji Hunan w  połowie drogi na li­
nii kolejowej Czangte — Lihslen za 
jęte zostało w  dniu 24 lipca miasto 
powiatowe Linii. Dwa miasta po­
wiatowe Szichmen i Taujuan, poło­
żone w  odległości 75 kilometrów na 
północny zachód 1 30 kilometrów 
na południowy zachód od Czangte

»Budujem y Polskę socjalistyczną w s zys c y«
Ze zjazdu delegatów Zw. Za w. 
Pracowników Przemyślu Cukrowniczego

WARSZAWA, (PAP). —  W drugim 
dniu obrad Zjazdu delegatów ZZ Prac. 
Przem, Cukrowniczego sprawozdanie z 
działalności dotychczasowego Zarządu 
Głównego zlożyl sekretarz Zarządu, 
ob. Chwaliński.

Dyskusję podsumował przewodniczą­
cy Centralnej Rady Związków Zawodo 
wych, Aleksander Zawadzki.

Omówił on najważniejsze zagadnie­
nia, związane z warunkami bytu klasy 
robotniczej.

Należy pamiętać o tym, —  powie­
dział tow. Zawadzki —  że na dochód 
robotnika składa się nie tylko jego za­
robek bezpośrednio otrzymywany z ka­
sy zakładu pracy, lecz również możność 
korzystania ze stypendiów, wczasów, 
akcji socjalnej i szeregu innych.

Silny nacisk kładzie przewodniczący 
CRZZ na kształcenie ideologiczne.

Specjalnie dużą wagę przywiązuje ob. 
Aleksander Zawadzki do działalności 
grup związkowych. Winny one przy­
czynić się do uaktywnienia jak najszer­
szych mas świata pracy.

Znaczenie grup związkowych ma cha 
rakter wszechstronny, toteż należyte ich 
działanie jest podstawowym zadaniem 
klasy robotniczej.

.WaAna również uuair* iatt aaUiyM

sharmonizowanie pracy między radami 
zakładowymi a dyrekcjami cukrowni.

Liczne przykłady —  stwierdza t|»l«j 
przewodniczący CRZZ —  nauczyły nas, 
jak ważną sprawą jest czujność klaso­
wa i kontrola społeczna. Masowa kon­
trola społeczna winna wszelkie szkodni 
ctwo ujawniać w zarodku nim przynie 
sie ono straty dla gospodarki narodo­
wej.

Przechodząc do omówienia sprawy 
uchwały watykańskiej, mówca stwier­
dza, że nie ma w Polsce podziału na 
ludzi wierzących i niewierzących. Bu­
dujemy Polskę socjalittyczną wszyscy. 
Religia nie przeszkadza nikomu w mar 
szu do socjalizmu i w pracy dla dobrf 
Polski Ludowej.

Kościół katolicki w Polsce —  stwieł 
dza ob. Zawadzki —  ma taką swobodę, 
jakiej nie ma w innych krajach zachód 
niej Europy, ani w Stanach Zjednoczo 
nych, gdzie katolik nie może zostać pre 
zydentem.

Próby Watykanu skierowane prze­
ciwko socjalizmowi i demokracji ludo­
wej, próby siania zamętu i groźba eks 
komuniki — oświadczył w zakończe­
niu przewodniczący CRZZ — spotkają 
się ze zdecydowanym- sprzeciwem tnas 
Diaoiiacwch naszego kraju,
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Z zagadnień planu 6-letniego

Pierwsze metro w Polsce
Uchwała w atykańska
podyktowana nienawiścią do Polski Ludowej
Plenarne posiedzenie WRN w LublinieRoboty na trasie W— Z « ły  jeszcze 

w pełnym tempie, a. już w biurach Dy 
rekcji Szybkiej Kolei Miejskiej w War 
szawie wykańcr.atlo wykonawczy pro­
jekt następnego gigantycznego przed­
sięwzięcia, jakim jest budowa kolei pod 
ziemnej.

Dziś poza wykonaniem projektu, któ 
ry obejmuje około t.ooo rysunków, do 
konano w terenie 134 próbnych wier­
ceń, w tym wiele do 60 metrów głębo­
kości. Wiercenia te wykazały, ie budo 
v i  nie trafia na najlepsze warunki geo 
logiczne. Pokłady błotnistej kurzawki 
postawią nie jedną trudnojć przed wy 
konawcami.

Szybka kolej w Warsiawie przebieg 
nie w tunelu tylko tam, gdzie warun-

t
Ś l u s a r z  
dyiektorem fabryki

OLSZTYN (PAP) Dyrektorem tech 
nicznym fabryki maszyn rolniczych 
w Dobrym Mieście został mianowa­
ny ślusarz ob. Konrad Chojnowski.

Ob. Chojnowski położył duże za­
sługi przy odbudowie i uruchomie­
niu fabryki, w  której pracuje od mo 
mentu objęcia jej przez polski prze­
mysł.

Watykan  
zdemaskował się

„Prawda" ■. n m i e n c u  artykuł 
B. Leontiewa pt. „Watykan sam

Papież *ajrro7!H Irnioanlem klą- 
, _ twy .na mniej więcej '1/3 część 

ludzkości. Encykliką z dnia 13 
Upca papież Plus X II zapowiada, 
że zamierza ekskomunikować 
wszystkich komunistów, wszyst­
kich ich sympatyków, wszyst­
kich ludzi,, głosujących na nich 
i współpracujących z nimi oraz 
wszystkich czytelników dzieł 
marksistowskich i kolporterów 
gazet komunistycznych.

Czym się tłumaczy obecna ak 
cja Piusa XII? Ma ona szerokie 
uzasadnienie.

W ydarzenia ostatnich miesięcy 
ujawniły słabość obozu reakcji 
międzynarodowej, obozu podżega 
czy wojennych. Siła obozu poko 
ju  1 demokracji tkw i w  jedności, 
w zespoleniu mas ludowych 
wszystkich krajów, odrzucają­
cych i potępiających agresywne 
plany anglo-amerykańskich pre­
tendentów do panowania nad 
światem. W m chu pokojowym 
uczestniczą wszyscy ludzie postę 
pu, niezależnie od poglądów poli 
tycznych i przekonań religijnych.

W obliczu potężniejącego ru ­
chu wszystkich narodów w obra 
nie pokoju koła rządząee mo­
carstw  imperialistycznych zdra­
dzają wyraźne odznaki nerwowo 
ścl i rozterki.

Leontlew pisze, te  jawne za­
deklarowanie się papieża po stro 
nie obozu wojny i reakcji nie za 
decyduje o wzmocnieniu sił tego 
obozu. Ogłoszona prze* Plusa XII 
krucjata przeciwko komunizmo­
wi, przeciwko demokracji, dema 
skuje Jedynie W atykan Jako agen 
turę reakcji imperialistycznej, ja  
ko narzędzie podżegaczy wojen­
nych. Awanturnicze zamysły Wa 
tykanu spotkają się ze zdecydo­
wanym potępieniem ze strony 
wszystkich uczciwych pracują­
cych katolików którzy pragną 
pokoju 1 gotowi są walczyć •  ten 
pokój. Zamysły te  skazane są 
nieuchronnie na fiasko.

ki zabudowy aie pozwolą na prowadzę 
nie linii w otwartym wykopie. Tak 
więc z a 1,(-kilometrowej linii, która po 
łączy Młociny 2 Natolinem, a 7 km 
przebiegnie tunelem na odcinku między 
Dworcem Gdańskim, a ul. Malczewskie 
go na Mokotowie. Tory biegnące na po 
wierzchni, nie przetną w jednym pozio 
mie żadnej arterii. Na skrzyżowaniach 
przewidziano wiadukty. Siłą napędową 
kolei będzie oczywiście elektryczność.

W śródmieściu tunel przejdzie mniej 
więcej w sąsiedztwie Marszałkowskiej, 
na połcdnie od pola Mokotowskiego, 
zbliży się do AL Niepodległości, by 
biec .jej kierunkiem do 'Wierzbna i Sło 
żewca.

Pociągi szybkiej kolei składać się bę 
dą maksymalnie z czterech 2-wagono- 
wych jednostek. Taki 8-wagonowy po 
ciąg pomieści swobodnie około t.ioo 
pasażerów. W każdym wagonie prze­
widziano ąt miejsc siedzących i 89 sto 
jących. Pociągi będą kursowały Co 1 
minoty t  przeciętną szybkością 3} km 
na godzinę (średnia szybkość tramwa­
ju wynosi 13, a trolleybusu —  17 km na 
godzinę).

V  godzinach największego nasilenia 
ruchu, kolej będzie mogła przewozić w 
ciągu godziny około 3$ tys. pasażerów 
w jednym kierunku.

Stacje rozmieszczono co kilometr. 
Stacje tunelowe wyposażone będą w 
schody ruchome. Wszystkie stacje, 
prócz urządzeń o nawyższym poziomie 
technicznym, otrzymają piękną opra­
wę architektoniczną.

Przystanki w śródmieściu umiejsco­
wiono: koło Dworca Gdańskiego, Mura 
nowa, na skrzyżowaniu z trasą W— Z, 
między ulicami —  Królewską i Próż­
ną, przy Dworcu Głównym, w okoli­
cy ul, Wilczej na skrzyżowaniu z ul. 
Nowowiejską, na polu Mokotowskim 

’1 przy ul. Maoamskicgo'.
"  Z ogólnej ilości 23 przystanków — 
'io przypada na tunel.

Przytoczone cyfry tylko w znikomej 
części obrazują ogrom prac, jakich wy 
magać będzie realizacja projektu. Dla

budowy potrzeba i<o tys. tn. rteśc. 
drzewa, ogromnych ilości cementu, żwi 
ru i żelaza itd.

Przygotowanie budowy wymagać 
będzie skrupulatnego uzgodnienia ter­
minów dostaw z fabrykami w całym 
kraju.

Sumując plany trzeba jeszcze powie 
dzieć: warszawskie „metro" będzie nie 
tylko wspaniałą arterią przelotową, 
przywracającą życie zaniedbanym przez 
kapitalistyczną gospodarkę przedmieś­
ciom, ale będzie to po trasie W—-Z, po 
setkach nowych fabryk i po tysiącach 
powstających nowoczesnych domów i 
kolonii mieszkalnych, dalny przykład 
nowej, zwycięskiej walki o socjalizm, 
przykład wielkich, twórczych możli. 
wości, które stworzył w Polsce ustrój 
ludowy.

Znając zapał polskiego robotnika i 
inżyniera, ich zdolności organizacyjne
i siłę twórczą współzawodnictwa, może 
my powiedzieć z całą pewnością, że od 
cinek trasy, biegnący od Bielan do 
Dworca Głównego, którego wykonanie 
jest przewidziane w planie S-letnim, bę 
dzie wykonany na pewno.

Wokół sporu atomowego
amerykańsko* 
brytyjskiego

WASZPNGTON, (PAP). —  Jeden 
z czołowych przedstawicieli partii re­
publikańskiej senator Kenneth Wherry 
zażądał aby Kongres USA uchwalił 
ustawę, zabraniającą prezydentowi Tru- 
manow: przekazanie tajemnic produkcji 
bomby atomowej w USA jakiemukol­
wiek innemu państwu. Wniosek senatora 
Wherry pozostaje w związku z ostat­
nim żądaniem Wielkiej Brytanii, która 
domagała się ujawnienia jej tajemnic 
produkcji bomby atomowej, grożąc w 
przeciwnym wypadku wstrzymaniem do 
staw surowca atomowego. Jak wiado­
mo, prezydent Truman zapowiedział 
niedawno podjęcie rozmów na ten te­
mat z Anglią i Kanadą, zastrzegając 
jednak, że rozmowy te będą miały cha 
rakter wyłącznie informacyjny i nie za 
kończą się podpisaniem jakiegoś porozu­
mienia

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Przewodniczący Wojewódzkiego 

Zarządu Str Demokratycznego 
Fiala stwierdza, że obóz imperiali­
styczny chwycił się nowych metod, 
rzucając na szalę walki z obozem 
pokoju autorytet kościoła. Hierar­
chia kościelna sankcjami średniowie 
cza usiłuje oddziaływać na wierzą­
cych. Sankcje te w dzisiejszych wa 
runkach są absurdem Wierzący Ua 
tolicy czują się dotknięci takim po­
stawieniem sprawy, ponieważ groź­
ba ekskomuniki godzi w nich nie- 
zasłużenie. Oświadczenie Watykanu 
dyskryminuje tych wierzących, któ­
rzy nie chcą wojny I walczą o rów­
ność społeczną.

NIE BYŁO KLĄTW Y 
GDY MORDOWANO 
NASZE DZIECI

Prezes Zarządu Wojewódzkiego 
P SL  ob. Chadaj mówi.

„Radykalny ruch ludowy otrza 
skal się już z rzucanymi klątw a­
mi. Wtenczas kiedy chłopi chcieli 
się wyzwolić, kiedy rzucone była 
hasło „zarania" Malinowskiego, 
wtedy padały na nas klątwy. Ale 
nie padały one, gdy mordowano 
nasze dzieci, gdy we Wrześni za­
broniono dzieciom odmawiać p a­
cierza, gdy wywożono Polaków 
do obozu. Dziś, gdy szerzy się 
oświatę, wyklina się tych bied­
nych „Janków muzykantów", chce 
się nas cofnąć w  mroki średnio­
wiecza. Do tego ni© możemy do­
puścić Jeśli chcemy Uć drogą po­
stępu społecznego*'.

Do przedmówcy nawiązuje ob. 
Ćwikliński, który mówi;

„Csy mam być wyklęty za to, śe 
wierzę w Chrystusa, za to, że wie 
rzę w  Matkę Boską. Nie. To za 
to, że dążę do nowego ustroju, że 
nie chcę wojny, że buduję wraz z 
innymi ustrój sprawiedliwości. Z 
tej drogi nie zejdziemy. W ytęży­
my slly 1 pokażemy, *e front chło 
pa, robotnika i Inteligenta pracu­
jącego jest nierozerwalny i dopro 
wadzi do zwycięstwa".

Ob. Remseka słusznie stwier­
dza, że gdy Włosi napadli na A bi­

synię wtedy papież święcił armaty 
nie pamiętając o 5 przykazaniu „Nie 
zabijaj11. Dziś rzuca się klątw y na 
nas za to, że cierpieliśmy w  czasie 
wojny, że roztacza się opiekę nad 
biednymi i chorymi. Ale my kędzic 
my dalej uczciwie budować państwo 
ludowe I nie ulękniemy się niczego.

Ob Jaworski dodaje, ż« na klątwę 
odpowiemy pracą, pracą i jeszcze 
raz pracą

Ob. Kawecka, chłopka z powiatu 
radży ńskle* mówi: Dziwnym Jeat, 
że papież nie wyklina tych, którzy 
pragną nowej wojny, którzy żyją c 
wyzysku i krzywdy ludzkiej, a  w y ­
klina ludzi pracujących szczerze 
dla Polski Ludowej. Ja  myślę, że 
my, którzy przeszliśmy hitlerowską 
golgotę, którzy już tyle w trudnych 
warunkach zdziałali dla swego lep 
szego życia nie ulękniemy sią k lą t­
w y i od po w etizią naszą będzie jesz 
cze większa wzmożona praca dla 
dobra naszego i naszych dzieci.

Ob, O żonek przewodniczący Woj. 
Zarz. ZMP ocenia sytuację młodzie 
ży w  ciągu 5 lat •; mówi, że odpo­
wiedzią naszą na klątwę będzie j«sz 
cze więcej książek dla ludu, te j w  
cze  więcej zrobimy i zbudujemy.

Ob. Lejwoda (PSL) cytuje Wyjąt 
ki z dtieł Słowackiego I M ickitwi* 
cza, którzy już wtedy spostrzegli 
wrogie stanowisko Watykanu wo» 
bec spraw Polski.

Ob. Tyrka mówi. że w myśl ewan 
gelii Chrystus szedł z ludem, a nie 
z bogaczami, apostołow« równłtfc 
nie wywodzili Się z arystokracji, 
gdy natomiast dzisiejsi t średnio*, 
wieczni biskupi z reguły byli mag­
natami i interesów magnackich 
bronią!

Ob. Zieleniewski (SD) zwraca U* 
wagę na wolność religijną przyta­
czając prsykłady takie jak np. w y­
konywanie praktyk rei gijnych 
przez wojsko, religijne słuchowiska 
w  radio, odbudowę kościołów . itp. 
„To jest bilans 5-lecla polityki w 
stosunku do Kościoła, ta  jest Jak 
najdalej posunięta tolerancja. BUąt 
wa to prowokacja, ale my awajej 
tolerancji w stosunku do Kościoła 
niccym nie zmieni my “.

Przebieg plenarnego po»ied«*nia 
Wojewódzkiej Rady Narodbwej Wy 
kazał jednomyślność zebranych z 
oświatłcaenlem Rządu RP W spra­
w i  uchwały watykaftsktej.

T u r n i e j
Mickiewiczowski
Przebrzydły Zakon  podobny do 

sm oku: jeden łeb utnietz, drugi
rośnie skoro...
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22 lata istnienia Chińskiej Armii Ludowej
Z okazji 22-ej rocznicy utworzenia Chińskiej A r­

mii Ludowej Agencja Nowych Chin opublikowała ar­
tykuł pt. „Możemy przezwyciężyć trudności11, w  któ­
rym  czytam y m. in.:

Pierwszego sierpnia 1927 roku przodujące siły 
narodu chińskiego pod przewodem Komunistycznej 
Partii Chin dokonały w stolicy prowincji Kiangsi —  
Nanczangu zbrojnego powstania, aby zmiażdżyć kontr 
rewolucję na której czele stał Czang - K ai - Szek. 
Dzień ten jest dniem narodzin czerwonej arm 'i robot­
ników i chłopów chińskich —  Ludowej Armii Wy­
zwolenia. W tym samym dniu faktycznie narodziły 
sę nowe Chiny Ludowo -  Demokratyczne..

Powstanie w  Nanczangu było pierwszym z serii 
powstań, które wybuchły w  tym czasie na terenie 
całych Chin pod przewodem partii komunistycznej prze 
ciwko kontrrewolucji Czang-Kai-Szeka. Od powsta­
nia w  Nanczangu upłynęło 22 lata. W ciągu tego cza­
su Chińska Armia Ludowa stała S'ę potęgą, która 
wkrótce odniesie nad wrogiem całkowite zwycięstwo.

Głównym źródłem siły Chińskiej Armii Wyzwo­
lenia jest lud Przewodniczący Komunistycznej Par­
tii Chin Mao - Tse - Tung w  jednym z artykułów 
na temat rządu koalicyjnego podkreślił, że armia 
chińska jest potężna, gdyż skupiła ludzi, którzy nie 
walczą w  obronie egoistycznych interesów małej 
grupy, lecz prowadzą sprawiedliwą wojnę w  interesie 
szerokich mas, w  interesie całego narodu. Armia jest 
narzędziem ochrony ludu 1 zdławienia reakcjonistów. 
Różni się ona radykalnie od wszystkich armii, ist­
niejących dawniej, które były narzędziem klas pa­
nujących, służącym do gnębienia ludu i  obrony reak­
cjonistów. ,■ 

Głównym czynnikiem składowym tej armii —  jaK 
podkreśla Mao - Tse -  Tung jest chłopstwo. Jest to 
armia zorganizowana na bazie emancypacji chłop­
stwa, ale jednocześnie różni się ona całkowicie oa 
wszystkich sił zbrojnych walczącego chłopstwa w  hi­
storii Chin.

Oto trzy główne cechy charakterystyczne Ludowej 
Armii Wyzwolenia Chin:

1 Ludowa Armia Wyzwolenia prowadzona Jest 
przeć czołową partię polityczną współczesnego 

proletariatu chińskiego, mianowicie przez Komuni- 
sytczną Partię Chin. W historii Chin nigdy tego nie 
było i nie mogło być.

2 Lądowa Arm ia Wyzwolenia posiada własną 
ideologię. Arm ia ta  wychowana jest w  duchu 

marksizmu -  leninizmu, w  duchu patriotyzmu i inter­
nacjonalizmu. Każdy aołnierz świadom jest celów » 
która

Armia ta składa się z robotników, chłopów ! re­
wolucyjnej części inteligencji. Robotnicy i chłopi sta­
nowią 90 proc. całej armii, pozostałe 10 proc. —  to 
rewolucyjni intelektualiści, którzy przyjęli marksizm 
i leninizm Wychowują oni armię nie tylko w  duchu 
rewolucyjnym i realizują konsekwentnie r w ę  poli­
tyczną oraz konkretne zadania p a r t i i  k o ­
m u n i s t y c z n e j ,  lecz rozumieją również, że re­
wolucja rozwijać się będzie stale w kierunku socja­
lizmu i komunizmu poprzez dyktaturę republiki lu­
dowo - demokratycznej.

3 Ludowa A rm ia  Wyzwolenia oparta Jest na zasa­
dach demokratycznych a  jednocześnie na wyso­

ce rozwiniętej dyscyplinie. Umożliwia to armu 
utrzymywanie śc'słego kontaktu z masami ludowymi 
oraz zapewnia jej wysoką zdolność bojową. _

Cecha druga i trzecia Chińskiej Armii Ludowej 
są wyraźnym i charakterystycznym przejawem Kie­
rownictwa proletariatu. Bez kierownictwa proleUna- 
tu  U bez kierownictwa komunistycznej partii Łhln, 
arm ia taka o takiej ideologii i ś w i a d o m e j  dy^yplm ie 
nie mogłaby być stworzona. Bez takiej potężnej armii 
ludowej, prowadzonej przez proletariat, stare Chiny 
nie mogły być zniszczone, a nowe ~  *J^ °w a n e 
W zakończeniu Agencja Nowych Chm stwierdza że 
z wydarzeń ubiegłych 22 lat, ze zwycięstwa ludu 
chińskiego wyciągnąć można następujące wnioski: 
skoro potrafiliśmy przezwyciężyć niezliczone prze­
szkody natury m ilitarnej nie mające precedensu w 
dziejach, to potrafimy równie* przezwycięzyc te nie­
zliczone przeszkody gospodarcze i tnne jakie nm poty 
kam y obecnie 1 niewątpliwie napotkamy w  przysz­
łości. Trudności te są następstwem zacofania daw­
nych Chin i ucisku imperialistycznego. Przekonanie, 
iż trudności te przezwycężym y, czerpiemy z wiary 
w  bohaterstwo ludu chińskiego i w  słuszne kierow­
nictwo Mao -  Tse - Tunga stosującego zasady m ark­
sizmu -  lerdn;zmu.

Aby przezwyciężyć czekające nas trudności mu­
simy —  stwierdza Agencja Nowych Chm —  wyelim i­
nować siły feudalizmu i umożliwić chłopom nabycie 
ziemi, usprawnić administrację i zmniejszyć jej kosz­
ta i co najważniejsze rozwmąć podstawowe * gałęzie 
produkcji przemysłowej i rolniczej. Zadania te win­
ny być wykonane w  ciągu najbliższych trzech lat.

W konkluzji Agencja Nowych Chin podkreśla, ze 
jeśli partia komunistyczna, Armia Ludowa i cały m -  
ród zrozumieją naturę czekających ich trudności 
1 konsekwentnie oraz zdecydowanie podejmą odpo­
wiednie kroki do ich przezwyciężenia, to osiągną cel 
do którego zmierzają.
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Pracownicy Okręg. Zarządu PGR w Lublinie
pom agają przy żniwach

tv m a j ą t k a c h  s i n e g o  o k r ę g u

Kazimierz Głębski —
starosfa zamojski

odznaczony orderem »Sztandaru Pracy«
Uhrynów wchodzący w 

*kUd zespołu .,Poturzyn" liczy przesz 
ło Soe ha ziemi ornej. Samej tylko ozi 
miny Uhrynów poiiada Soo ha. Żyto 
już zostało częściowo zebrane i złożone 
w śte-ty. Zbiór pszenicy jest w toku. 
Na polach pracuje 18 snopowiązalek ty 
leż traktorów, 9 dalszych zmechanizo­
wanych pługów dokonuje podorywki.

—  Ułożyliśmy już przeszło 100 stert 
— mówi dyrektor zespołu tow. Bcdna 
rowicz, ale pozostaje jeszcze do złoże­
ni! 100..

—  C%y dacie sobie radę? —  pytam.
Dyrektor jakby niedosłyszał mego

pytania. Staliśmy na wzgórzu, 1 które 
go roztacza si« obraz bezbrzeżnych ła 
nów usłanych snopkami pszenicy. Po­
wtórzyłem pytanie.

_ Nie ma mowy. Musimy dać sobie
__ powiedział. Pszenica należy 

do zbóż, które nie cierpią zwłoki — 
ciągnął dalej. Cały zeipół robotników 
przeraueiłem na łany pszeniczne.

Za nami stoi na pniu łan żyta. Mo 
łe 10 ha.

—  Nieszkodzi. Zyto się nie wysy­
pie. Najpierw musimy ratować psze­
nicę.

W NOCY Z P IĄ T K tr 
NA SOBOTĘ

Godzina ij  w nocy. Na podwórzu 
majątku przed długi barak zajechał cię 
iarowy tamochód naładowany ludźmi. 
Niedługo potem nadjechał drugi wóz, 
trzeci, czwarty. Olbrzymia sala wypeł 
niła się gwarem rozmów. Po ciemku hi 
dzit zaczęli szukać miejsca na spanie. 
Do sali wniesiono siano. Pod sufitem 
błyszczy płomyk małej latarni. O ko­
lacji nikt nie myślał. Podróż z Lubli­
na do Uhrynowa trwająca przeszło } 
godzin wyczerpała przybyszów.

V  baraku zjawił się naczelny dyrek 
tor PGR tow. Kusior a z niiń naczel­
nicy poszczególnych działów Okręgowe 
go Zarządu PGR.. Rozmowom zdawać 
•ię nie ma końca. Dowcipkują, śmieją 
tię. Są narzekania, są sceptyczne wypo 
wiedz! ie z tej „imprezy" nic nie bę­
dzie. Na dworze zbierało się na deszcz.

Obudził ich posępny świt. Przez nie 
bo płynęły chmury nabrzmiałe desz­
czem.

—  No i co, —  nie mówiłem, że z 
fego nie nie będzie? —  odezwał «ię po 
wainy księgowy z działu finansowego.

—  A jednak pojtdziemy w pole —  
powiedział kierownik personalny.

Ludzie zrywają się. Prostują plecy, 
Wychodzą na dwór. Poranna toaleta 
odbywa się pod pompą. V  stołówce 
śniadanie: „Żołnierska" kawa i pajdy 
chleba ze szmalcem, potem wyjazd w 
pole. O 7.00 wysiadli z samochodów 
na ściernisko. Poranek wciąż był po­
chmurny. A dokoła ile okiem łięgnąć

ścielą się snopy pszenicy, związane sno 
powiązalką. Należy je poskładać w 
mendle, kłosem do góry, żeby przeschły, 
zanim zostaną złożone w sterty.

POMOC NADESZŁA W PORĘ
78 pracowników Okręgowego Zarzą­

du PGR w Lublinie pomagało zespołowi 
majątku przy żniwach. Niby nic, a do 
południa pierwszego dnia ustawiono ty 
siące snopów pszenicy w mendle na ob 
szarze 80 ha.

Jak dotychczas „impreza” udaje się 
Nie impreza, lecz bezinteresowna pomoc 
pracowników umysłowych przy żni« 
wach.

Rządcy majątku tow. Maciążkowi 
oczy się śmieją, kiedy nie ma już oba­
wy, że pszenica porośnie, że przy lada 
wiaterku obeschnie i zostanie złożona w 
olbrzymie sterty. To nic, ie biuralistka 
Joanna Łęczycka ma pokłute ramiona, 
Ręce nienawykłe do pracy bolą, zlekka

parzą, ale Joanna pracuje szybko. Po­
dzieleni na grupy pracownicy ścigają 
się: czyja prędzej i lepiej.

Ale w południe zaczął padać deszcz. 
Pracownicy wrócili do baraku. Pod 
wieczór wypogodziło się. Znów w po­
le.

Nazajutrz była niedziela. Tak samo 
jak poprzedniego dnia pogoda niedopi 
sywała. Pracowano z przerwami. Dwu 
dniowy bilans pracy wyrażał się jed­
nak w złożeniu mendli na obszarze 150 
ha. Majątek zaoszczędził setki dniówek.

Na marginesie wipólnej inicjatywy 
Zw. Zaw. Prac. Rolnych, podstawowej 
organizacji PZPR i dyrekcji Zarz. PGR 
zorganizowania bezinteresownej pomocy 
majątkom przy żniwach należy dodać, 
ie organizacja pomocy wypadła do­
brze. Pracownicy wracali do pracy w 
biurach z poczuciem dobrze spełnione­
go obowiązku. ,

Wl. G-iki

Na ostatniej liście nagrodzo­
nych przez Prezydenta RP. orde 
rem  „Sztandaru Pracy“ znalazło 
się nazwisko starosty zamojskie­
go tow. Kazim ierza Głębskiego.

Urodzony w Łodzi 14 stycznia

Urzędnicy Wojewódzkiego Urzędu
pomagają przy żniiuacli uj Uhuóiuku

Przodujące świetlice
w Kraśniku

(ir) W Kraśniku istnieją dwie przo 
dujące świetlice. Jedną * nich jest 
Świetlica PZGS, która powstała w 
ramach zobowiązań przedkongreso­
wy «h Związków Zawodowych. Skła 
da Się z jednej sali. jest wyposażona 
w aparat radiowy, stół do ping-pon 
ga i  pr**ę oraz szachy i małą biblio 
teczkę. Lokal świetlicy Jest efek­
townie udekorowany. Drugą świetli 
cą j«*t świetlica Koła Miejskiego 
Związku Młodzieży Polskiej, która 
powstała w ramach czynu pierwszej 
rocznicy powstanie Związku Miodzie 
ży Polskiej. Swlćtliea ta posiada 
również biblioteczkę liczącą przeszło 
1500 książek.

Świetlice te spełniają swoją rolą 
należycie, dając możność odpoczyn­
ku i  rozrywki Odwiedzającym je.

A  jednak pojechali. Pomimo 
sceptycznych uwag pesymistów, 
że akcja sie dojdzie do skutku, 
pomimo głosów, że gdyby naw et 
w yjechali to  nic nie zrobią bo to 
i ręce delikatne i  sił zabraknie.

Pojechali i pokazali, że jest ina 
czej i sw oją pracą jeszcze raz po 
parli słuszność tw ierdzenia, że 
g runt to dobre chęci.

W yjazd nastąpił w piątek o 
godz. 17 sprzed b iur PGR. Z 
U rzędu Wojewódzkiego zgłosiło 
się do akcji pomocy w żniwach 
75 osób. Cel w yjazdu stanowił 
m ajątek  Ulwówek w pow. hru­
bieszowskim.

Stosunkowo dobra szosa pozwą 
la rozwijać do 70 km  na godzinę. 
P iaski — K rasnystaw  — Zamość 
m ija ją  szybko. W Zamościu mała 
przerw a. Jak  dotychczas pogoda 
dopisuje. Zza horyzontu wyciąga 
ją  się jednak chm ury, k tóre nie 
wróżą nic dobrego na następny 
dzień.

Pierw szy zgrzyt w przyjem nej 
podróży następuje w Uhrynowie. 
Okazuje się, że au ta wojewódz­
kie m ają  jechać dalej. Dotych­
czas n ik t o tym  nie wiedział. Ma 
jątćk  Ulwówek oddalony jest o 
18 km.

Po nocy jechać trudno. Trochę 
się błądzi co powoduje, że na 
miejsce przyjeżdżamy po półno­
cy. D yrektor m ajątku  został póź 
no powiadomiony o m ającym  na 
stąpić przyjeździe jak również 
nie orientował się ile osób przyje 
dzie. W efekcie nie przygotowa­
no noclegu i kolacji. Dzięki jed­
nak energii miejscowego kie­
rownictwa szybko przygotowano 
salę sypialną, zagotowano kaw ę 
i rozdano chleb. Po godz. 5 w no 
cy wszyscy spali.

Pobudka nastąpiła o godz. 5,30. 
N astrój przy śniadaniu doskona­
ły. A petyt też niegorszy. Tem a­
tem rozmów przy śniadaniu prze 
w ażnie pogoda. O godz. 7, 75 
osób wyrusza w pole. Jak  okiem 
sięgnąć ciągną się łany ścierni­
ska z rzędami pojedynczo leżą­
cych snopków. I to było zada­
niem  pracowników Wojewódz­
twa. Pszeniczne snopki znieść i 
poustawiać w kopy. Z początku 
wyglądało to trochę groźnie. Już 
po chwili jednak widać, że robo­
ta pójdzie dobrze. Przed chwilą 
jeszcze na  zasłanych snopami za

gonach pojawiły się rzędy rów­
nych piramidek.

W jednej grupie pracują sami 
ZMP-owcy: Stola Julian, Alicja 
Szymaniak, Czesława Kuklerów  

na, Honorata W arszawska i Ry­
szard Persona. W całym składzie 
W ojewództwa przyjechało 20 
ZMP-owców. N i e d a l e k o  od 
ZMP-owców pracuje znany bok­
ser lubelski wagi średn. E. Osta­
szewski. Je st uśmiechnięty 1 za­
dowolony. Mówi, że dużo tru d ­
niejsza i bardziej męcząca jest 
zapraw a bokserska.

Nad całością pracy czuwa tow. 
Wiśniewski. Czasem ma z kimś 
trochę kłopotu. Niektórzy idą »ię 
kąpać do pobliskiego Bugu. Trze 
ba ich poszukać. Za chwilę kąpie 
łowicze zgłaszają się jednak sa­

mi. Kąpiel nie była bardzo po­
trzebna, bo w południe zaczyna 
padać silniejszy deszcz. Praca 
trw a jednak do godz. 17. Dłużej 
deszcz nie pozwala pracować. 
Smaczna kolacja i sen pokrzepia 
nadw ątlone siły. Na drugi dzień 
w niedzielę wszyscy pracują do 
godz. 13 bez przerwy. Ogółem 
zrobiono 175 ha. Zrobili więcej 
niż pracownicy sezonowi, k tó­
rych norm a przew iduje 1 ha na 
jednego człowieka w jednym  
dniu.

Kierownictwo m ajątku jest 
szczerze wdzięczne za pomoc. 
Prosili jeszcze o ile możności o 
powtórny przyjazd. Zostało jesz­
cze 400 ha nie zniesionej pszeni­
cy, a trzeba się już brać do owsa.

(JK)

1910 r. Kaz. Głębski kończy tam ie 
w r. 1919 śiednią  szkołę włókien 
niczą i pracuje następnie jako 
technik m etalowy w zakładach 
M illera i Seidla. Po dwuletniej 
przerwie w pracy na skutek bez­
robocia w latach 1934—35 zosta­
je następnie zatrudniony w za­
kładach Johna w Łodzi, gdzie pra 
cuje do wybuchu wojny. W cza­
sie okupacji dw ukrotnie wywo­
żony do Niemiec do pracy w za­
kładach metalowych, ucieka i 
znajduje schronienie na terenie 
Trzebieszowa w pow. łukow ­
skim, gdzie naw iązuje kontakt z 
PPR.

Po wyzwoleniu zostaje w paź­
dzierniku 1944 r. m ianowany peł­
nomocnikiem PKWN do spraw  re 
form y rolnej na teren  pow. łuków 
skiego, a w w yniku należytego 
wywiązania się z tych obowiąz­
ków zostaje następnie w grudniu 
tegoż roku wyznaczony na staro­
stę powiatowego w  Hrubieszowie. 
P iastując tę godność przez 4 lata 
w terenie szczególnie silnie nawie 
dzonym działalnością band UPA
i dyw ersją reakcyjnego podziemia 
tow. Głębski swoją nieugiętą po 
staw ą i niezmordowaną pracą po 
łożył ogromne zasługi przy odbu 
dowie i uspraw nieniu adm lnlstra 
cjl państwowej oraz zaprowadze­
niu porządku i bezpieczeństwa na 
terenie powiatu. Osobiście uczest 
nlcząc w zaprowadzaniu ładu i 
w budowie zrębów nowego de­
m okratycznego ustro ju  w gmi­
nach i gromadach, zyskał pow­
szechne zaufanie i szacunek lud­
ności powiatu.

W grudniu 1948 r. tow. Głęb­
ski zostaje przeniesiony na rów 
norzędne stanowisko do Zamoś­
cia, gdzie na przestrzeni kilku 
miesięcy br. osiągnął już znacz­
ne sukcesy na polu uspraw nienia 
adm inistracji państwowej. Jako 
pierwszy z pracowników adm ini­
stracyjnych Lubelszczyzny został 
obecnie odznaczony orderem  
,.Sztandaru Pracy" II klasy. (v'

P l o t k a  a czyn
Gdy będąc na południowych 

rubieżach pow iatu biłgorajskie­
go, w zapadłej wsi gminnej Ba­
bice słuchałem opowiadanych mi 
przez grupkę m i e j s c o ­
w y c h  k o b i e t  historii o 
dwóch księżach, którzy w czasie 
trw ania „cudu" w lubelskiej ka­
tedrze musieli bez przerw y wy­
cierać chusteczkami obficie pły­
nące z ócz M atki Boskiej łzy, 
musiałem użyć całej swej siły 
woli by nie wybuchnąć śmie­
chem.

— Jak  to, mieszka pan w Lu­
blinie i nie wie o tym, co naw et 
tu, w zapadłych B abkach mówią 
że cudowny obraz władze kościel 
ne musiały głęboko zamurować 
na rozkaz m ilicji i Urzędu Bez­
pieczeństwa, że obraz podczas ba 
dania go na placu katedra lnym i) 
przez specjalną komisję w cu­
downy sposób w yrw ał się z  rąk 
uczonych doktorów by zawisnąć 
na ołtarzu? — zapytała z pobłaż 
liwym uśmiechem jedna z moich 
rozmówczyń.

Gdy oświadczyłem, że fan ta­
styczne pogłoski o cudzie jakie 
krążą po zabitych deskami od 
św iata wioskach są po prostu 
niedorzecznymi plotkam i — uały 
szałem odpowiedź:

— Co p raw d a, żadna z n as  n ie  
odbywała p ie lg rzym ki do Lubli­
na.

— Mamy dość roboty w polu 
i przy domu — dorzuciła jedna z 
kobiet — nie możemy więc po­
zwolić sobie na podróżowanie, 
ale to co się stało za Sanem, w 
Leżajsku to musi już chyba być 
prawdą, bo cały powiat o tym 
mówi. Dwanaście wilków wyszło 
z lasu i ułożyło się przed ołta­
rzem z cudownym obrazem M at­
ki Boskiej, by pilnować święto­
ści. Inna rzecz, że ks. proboszcz 
powiedział pielgrzymom, którzy 
przyszli oglądać „cud", ie  cudu 
nie ma, że owszem, może ktoś 
widział w ilka koło kościoła, ale 
to nie żaden wilk z lasu tylko 
księży pies — poczciwy, stary  
wilczur.
— Ludziska już nagadali — w trą 

ciła młoda szatynka * dzieckiem 
na ręku — że to nie były wilki, 
tylko 12 apostołów w postaci wil 
ków.

•  •  *

Podczas gdy prowadziłem roz­
mowę z mieszkańcami Babic, gru 
pa chłopów zgromadziła aię do­
koła mężczyzn w kolejarskich 
m undurach. To towarzysze z w ar 
sztatów parowozowni lubelskiej 
przebyli długą, prawi* 200 kilo­
m etrow ą trasę, ctlem  nawiąza­
nia kontak tu  z ludnością, by w 
najbliższej przyszłości móc zająć 
się napraw ą sprzętu tutejszego 
ośrodka maszynowego, ożywić ży

cie ku lturalne wioski poprzez or­
ganizowanie imprez artystycznych, 
pomagać, radzić, pouczać.

Mimo, że proboszcz z sąsied­
niej wsi Opsza ks. Józef Dygas 
powiedział wyraźnie z ambony: 
„Tych, którzy przyjadą do was i 
zechcą zorganizować we wsi j»* 
kiś wlec — przegnajcie pałka­
mi" — ludność grem ialnie przy­
była na zorganizowane przez 
podstawową organizację party j­

ną PZPR zebranie poświęcone 
spraw ie współpracy kolejarzy lu 
bełskich z ludnością Babic. Na 
zebraniu tvm  omawiano te i za­
gadnienia związane z w atykań­

ską próba szantażu polttvcznego. 
Huczne oklaski iakim i przyjmo­
wano wygłaszane referaty i ivw a 
rzeczowa dyskusja świadczyły, 
że miejscowa ludność nie daj* 
posłuchu politycznym wypowie­
dziom ksieżv. usiłującym  usposo 
bić wiernych wrogo do Rządu Lu 
dowego. Chłopi tutejsi umlei* 
Już odróżniać, k tóre słowa księ­
dza dotyczą spraw wiary, a któ 
re są agitacją polityczna.

A przybyszów t  Lublina, któ­
rzy przecież zorganizowali „wlec“
— nte tylko w itano serdecznie, 
ale przy pożegnaniu zapraszano 
serdecznie do lak najrychlejsze­
go ponownego odwiedzenia Ba­
bic.

r*lik» Praszczak.
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spoiir — sponr — spom — spo«r
Zawody pływcckie
w Lublinie

Podajemy wyniki zawodów jpływae 
kich, które odbyły się w niedzielę na 
pływalni przy ul. Lubomełskiej.
Bieg jo  m stylem dowolnym seniorów 

Pierwsze miejsce zajął Michalak 
(Spójnia) w czasie 40 sek. Zawodnik 
ten jak podawaliśmy jen niewidomym. 
W drugim biegu pierwsze miejsce zdo­
był Jeleń (Niestowarzyszony) 38,3 sek.

W trzecim b>egu tej kategorii zdobył 
pierwsze miejsce Sitarck (Gwardia) 
czas 38,04 sek, a w czwartym zwycię­
żył Knoloch (Gwardia) 54,1 sek,

W sztafecie 8 x 50 m. zwyciężyła 
drużyna „Gwardii" w czasie <,{1,9 sek. 
jo  m stylem klasycznym seniorów 

W pierwszym biegu zwyciężył P»- 
prowicz (Spójnia) 47,1 sek., a w dru­
gim biegu pierwszym był Skawiński 
(AZS) czas j i  sek.
Sztafeta 4 x jo  dowolnym (seniorów)

1. Spójnia 3.9,8 s«k 
1. Gwardia 3,16,1 sek. 

jo  m stylem grzebietowym 
1. Skawiński (AZS) 50,9 sek.

300 m stylem dowolnym
1. Karwowski (Spójnia) 4,30 sek.
i .  Michalak (Spójnia) 4,34 sek. 
Ogółem w czasie zawodów odbyło 

Vę ao biegów.

0 wejście do II Ligi
KATOW ICE. W meczach o wejście 

do II Ligi Górnik z Janowa pokonał 
na własnym boisku „Stal" (Sosnowice) 
110 (110). W Bytomiu „Stal" zremiso­
wała z „Ogniwem" Wrocław 1:1 (*11) 
CZĘSTOCHOWA. W meczu o wejlcie 
do II Ligi „Włókniarz" (Częstochowa) 
zremisował z Unią (Pionki) 0:0.

KRAKÓW. Budowlani (Kraków) po 
fconali w meczu o wejście do II Ligi 
Stal (Starachowice) j:o (i» ).

POZNAN. Grom (Gdynia) zwycię­
żył Polonię (Leszno) 5:2, (3:1), zdoby 
wając mistrzostwo swej grupy w elimi 
nacjach o wejście do II Ligi.

Rumunia -  Polska 57:48
Na stadionie WP. w  W arsza­

w ie rozpoczęły się pierwsze po 
w ojnie m iędzypaństwowe zawo­
dy lekkoatletyczne Rum unia — 
Polska. Po pierwszym dniu pro­
wadzi Rum unia 57:48.

D rużyna Polska wystąpiła osła 
biona brakiem  Łomowskiego i 
P ryw era w  rzutach kulą i  dys­
kiem  oraz M. Hoffmana w  tró j- 
skoku. Na wyróżnienie zasługują 
wyniki w biegach: 400 m  ppł. i 
800 m, w  k tórych zawodnicy poi 
scy uzyskali najlepsze po wojnie 
wyniki. W biegu na 400 m  ppł. 
Puzio zajął trzecie miejsce w  bar 
dzo dobrym  czasie 55,6 sek., a 
Wdowczyk w yrów nał rekord ży­
ciowy 58,0. W biegu na 800 m  
Statkiew icz zajął drugie miejsce 
uzyskując również najlepszy po­
w ojenny w ynik 1:55,6 min. Na 
trzecim  m iejscu znalazł się K or- 
ban, k tóry  w ynikiem  1:57,8 pobił 
swój rekord  życiowy. W skoku 
w  dal Adamczyk zajął pewnie 
pierwsze miejsce b. dobrym  wy­
nikiem  7,20 m.

W yniki techniczne:
100 m: 1) Kiszka 10,8, 2) Buhl 

10,9, 3) Stoenescu (R) 11,2, 4) To 
ma (R) 11,3. Kiszka doskonale 
w ystartow ał 1 prowadził od star 
tu  do mety.

3.000 m  z przeszkodami: 1) F i- 
rea (R) 9:36,2, 2) Kielas 9:42,8, 
3) B iernat 10:06,0, 4) Bladuca

Najlepszy biegacz rum uński na 
tym  dystansie F irea zwyciężył 
zdecydowanie, uzyskując na m e­
cie ok. 50 m  przewagi nad Kiela 
sem.

Pchnięcie kulą: 1) Raica (R) 
14,73, 2) P raski 14,39, 3) Krzyża­
nowski 14,31, 4) N egrutiu (R) 
14,21. Brak Łomowskiego w tej 
konkurencji pozbawił drużynę 
polską szansy zajęcia pierwszego 
miejsca.

Skok w  dal: 1) Adamczyk 7,20

m, 2) V izesm ajer (R) 6,76, 3) 
Taus (R) 6,76, 4) Kiszka 6,76. 
Adamczyk odległość 7,20 uzyskał 
w drugiej kolejce skoków, mając 
dalsze trzy  skoki również powy­
żej 7 m. Pozostali uzyskali w yni­
ki 6,78 już w  pierwszej kolejce.

Po tych 4 konkurencjach pro­
wadziła Polska 24:20 pkt. Następ 
ne konkurencje oprócz sztafety 
4 X 100 m wygrali Rumunii zdo­
bywając ogółem 9 pkt. przewagi 
w  pierwszym dniu zawodów.

Mecz lekkoatletyczny
WKS Orlęta — ZKS Budowlani

W niedzielę na boisku przy 
Al. Świerczewskiego odbył się 
mecz lekkoatletyczny rozegrany 
m iędzy drużynam i „O rląt" (Dę­
blin) i  „Budowlanych" (Lublin). 
W yniki techniczne zawodów 
przedstaw iają się następująco:

100 to:
1) K ucharski (Budowlani) 11,8, 

2) Welcz (Bud.) 12,1; 3) Brodow­
ski (Orlęta) 12#; 4) Cyra (Orlę­
ta) 12,5.

4 X 100 rn:
1) Budowlani czas 49,5 (w skła 

dzie: Zwoliński, Welcz, Baranów 
ski, Kucharski). 2) Orlęta — 51,5 
(w składzie: Nowakowski, Tutka, 
Cyra, Brodowski).

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
.SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W PIASKACH 

k/Lnbtrna
Gminna Spółdzielnia datuje swój początek już w roku 

y4j-tym, której działalność była mocno skrępowana 
Mtniejącą już od roku t93<-go Rejonową Spółdzielnią 
Rolniczo -  Handlową, będącą poważną instytucją han­
dlową wraz z filiami terenowymi. Rywalizacja była 
doić ostra zwłaszcza, że chodziło nawet już w czasie 
zcalenia w Gminną Spółdzielnię o objęcie kierownictwa, 
do których pretendował element kułacki •  wstecznych 
poglądach ideowych ze Spółdzielni Rolniczo Handlo­
wej. Zdecydowana postawa tutejszego organu partyjne­
go i władz odgórnych, powierzyło zespoloną Spółdziel­
nię w godne ręce przedstawicieli GS-u, gwarantując jej 
rozwój. Otworzono filie: — w Bystrzejowicach, w Ko­
zicach Górnych i Dolnych, w Majdanie i Trawnikach.
W Piaskach otwarto dwa sklepy mieszane, a sklepy 
tekstylne, sklep żelazny, sklep monopolowy, sklep wy­
miany włókna na tekstylia oraz magazyny: towarowy, 
opalowy, materiałów budowlanych i zbożowy w Traw­
nikach wraz z bocznicą. W ośrodkach rolnych w Sie- 
dliszkach i Kozicach Dolnych zarybiono stawy, uru- 
lhomiono młyny w Kozicach Dolnych i w Brzezicach 
założono chmielnik. Zorganizowano skup ziemiopłodów, 
warzyw, owoców, jaj, drobiu i odpadków użytkowych. 
Skup żywca w obrotach miesięcznych przekracza sumę 
u.ooo.ooo złotych. W dziale zaopatrzenia odczuwa się 
Wrak w dostatecznej ilości asortymentu opałowego, bu­
dowlanego, materiałów żelaznych (okucia do wozów). 
Na zamówione w lipcu ijoo ton węgla otrzymano tyl­
ko 716 ton, z materiałów budowlanych na zamówione 
7 wagony eternitu otrzymano tylko 4 wagony. Po zamó 
wieniu dachówki i falcówki w maju br. dotychczas me 
•trzymano żadne] odpowiedzi. W celu usprawnienia 
zaopatrzenia ludności otwarto w bieżącym roku 3 nowe 
filie: w Majdanie Brzezickim, w Majdanie Kawęczyń­
skim i Wierzchowiskach. W Trawnikach wybudowano 
magazyn wraz z bocznicą, przejęto ostatnie Spółdzielnie 
Rolniczo Handlowe w Majdanie i Kozicach polnych. 
W dziale skupu zaplanowano akcję zbiórki 
ków użytkowych pobudowanie bucht dla świń 1 bydła 
oraz zainstalowanie wag dla żywca na targowicy przy 
młynie „Korona". W planie ujęto rozbudowę masarni 
oraz wmontowanie maszyn. Dla nadania bardziej repre 
Mutacyjnego wyglądu gospody spółdzielczej uzupełnia 
się umeblowanie. W resztówkach zorganizowano pro­
dukcję warzyw, powiększenie chmielnika 1 podniesienie 
hodowli ryb przez dokarmianie. Ośrodek maszynowy 
uzupełnia się nowym asortymentem maszyn i narzędzi 
rolniczych oraz przygotowaniem garażu. Dla usprawnię 
nia transportu w trakcie jest kupno drugiego samocho­
du W akcji organizacyjno - społecznej powiększy się 
liczbę członków do 3.000, przeprowadza się systema­
tyczne szkolenie personelu i wciąganie go do życia spo­
łecznego, usprawnia się organizację wewnętrzną Spół­
dzielni, powiększa się bibliotekę, oraz dąży się do roz­
woju życia świetlicowego. Przychód Spółdzielni na rok 
,949 wyraża się sumą 33(5.500.000 złotych, zaś rozchód 
,31.000000 zł. Fundusz zasobowy wynosi 5.500.000 zło 
tych, który z akcją oszczędnościową zobowiązano się
powiększyć o 10°/». ,

Zaplanowano na bieżący rok zaoszczędzić w ramach 
wydatków Spółdzielni sumę 1.207.000 złotych z czego 
za pierwsze półrocze osiągnięto już złotych.
W współzawodnictwie pracy wezwano PZGS w ramach 
uzyskania najniższych kosztów przypadających na jed­
nego pracownika, zaś z G. S. Niedrzwica w skupie zyw 
c* t najniższych kosztów z nim związanych. jgyę q

GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W JASTKOWIE

Rozwój spółdzielczości na tutejszym terenie datuje się 
od 1931 roku, założeniem Spółdzielni Spożywców. W 
późniejszym okresie powstawały w okolicy filie, jednak 
rozwój ich był hamowany ówczesnym ustrojem. W po 
czątkach wyzwolenia częsta działalność rabunkowa band 
wstrzymywała w dalszym ciągu jej rozwój. Korzystne 
zmiany zaszły w ubiegłym roku na wiosnę scalając w 
jedną całość, tworząc obecną Gminną Spółdzielnie, w 
skład której weszły Spółdzielnie: w Jastkowie, Mo- 
szynkaćh, Mosznie, Ożarowie, Ługowie, Ploszowi- 
cach i Majdanie Krasińskim. Obecnie Spółdzielnia posia 
da jeden sklep, 8 filii, magazyn towarowy, zbożowy, 
gorzelnię, przejęto młyn, który z powodu dużych bra­
ków w urządzeniach jest nieczynny oraz dwie resztówki 
w Tomaszowicach i w Józefowie. Produkcja gorzelni za 
kampanię w 1948 i 49 wynosiła 67 tysięcy 830 litrów 
spirytusu ioo°/o. Zakontraktowano 7.100 kwintali ziem 
niaków, przerobiono na spirytus 6.616 kwintali, jęcz­
mienia 135 kwintali, użyto węgla 200 kwintali. Na pro 
dukcję jednego litra spirytusu zużywa się 1,7 kilograma 
węgla, z jednego metra ziemniaków wyprodukowano
10.3 litra spirytusu. W przejętych w bieżącym roku resz 
tówkach zaprowadza się wzorowe gospodarstwa rolne, 
projektuje się założenie chmielnika, sadu oraz stajni roz 
płodowej. W skupie zboża za okres 2-go półrocza 1948 
roku obroty wynosiły 2 miliony 766 tysięcy złotych. 
W skupie żywca osiągnięto bardzo poważne sukcesy. 
Na zaplanowane 15 ton mięsa na miesiąc maj b. roku 
osiągnięto 36 ton świń i 5,2 tony wolowego, przekra­
czając plan w 270 procentach, zaś w czerwcu br. na 
zaplanowane 8 ton żywca skupiono 28,5 ton świń i
4 ton wolowego przekraczając plan czterokrotnie. W 
akcji „H “ wykonano plan w 178 procentach, na zapla­
nowane 300 sztuk zakontraktowano 536 sztuk. W kon­
traktacji roślin przemysłowych zasiano: rzepaku jarego
5 ha, lnu 4,35 ha, 7,90 ha fasoli 23,65 ha, grochu
11.3 ha oraz 20 ha rzepaku zimowego.

Zorganizowany w bieżącym roku ośrodek maszynowy 
jest w toku rozbudowy, obecnie porilda: 7 siewmków,
2 triery, 3 młockarnie. Spółdzielnia, która jeszcze w ub. 
roku miała wiele braków, jej działalność handlowa wy­
rażała się ogólnym obrotem za maj 330.000 zł. w sier­
pniu 460.000 zł., to obecnie niewspółmiernie wzrosła osią 
gając sumę 15 milionów 840 tysięcy złotych. Nowy za­
rząd i pracownicy rekrutujący się z małorolnego ele­
mentu mimo wielu trudności zapewnia jej ciągły roz­
wój. ,g9S

S k o k  w  dal:
1) Zwoliński (Bud.) 5,89 m. 2) 

Brodowski (Orl.) 5,84 m. 3) Nie­
dziela (Bud.) 5,74 m. 4) Pyś (Bud.) 
5,73 m. 5) T utka (Orl.) 5,42 m 
6) Baranowski (Bud.) 5,31.
S k o k  w zw yż:

1) Zwoliński (Bud.) 1,57 cm. 2) 
Bogucki (Bud.) 1,57 cm. 3) Bień 
(Bud.) 1,54 cm. 4) Pyś (Bud.) 
1,50 cm.
Sztafeta olimpijska:

1) Budowlani czas 3,54 min. 
(Dziewiński, Pyś, Baranowski, 
Kucharski), 2) O rlęta czas 4,04,2 
min. (Zatoń, Swiderski, Tutka 
Brodowski). Poza konkursem  sta r 
tow ał team  Gw ardia — MKS 
3.51,4 min.

U W A G A  Ś W I E T L I C E !

K R O N I K A
„STA TB T“ (K rasnystaw ) —  W KS 
„LU B LIN IA N K A " I  B 9:1

Finałowy mecz o mistrzostwo B kił 
sy LOZPN zakończył się wysokim 
zwycięstwem drużyny „Startu". W cza 
sie całego meczu wyraźnie przeważała 
drużyna gości.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Bas i A 
ski —  4, Kulawiak —  2, Kociuba —
2, Chwaszcz —  1.

Honorowy punkt dla „Lublinianki" 
zdobył Machaj. Sędziował Wnuk.

SZC ZAW IŃ SK A  N IE  P O JE D Z IE

Najlepsza siatkarka Lublina —  Mila 
Szczawińska nie może pojechać na obóz 
kondycyjny przed meczem z Rumunią 
ze względu na to, że nie może przeło­
żyć terminu egzaminu na UMCS.

Władze Polskiego Związku koszyków 
ki. siatkówki i szczypiorniaka zostały 
o tym powiadomione.

2 M ECZE „G W AR D II"

W niedzielę ZS „Gwardia" (Lublin) 
rozegrała 2 mecze piłkarskie. Pierwsza 
drużyna spotkała się z piłkarzami KS 
„Orlęta" w Dęblinie. Mecz ten zakoń­
czył się zwycięstwem „Gwardii" w sto 
sunku 3:2 (1:1). Organizacja zawodów 
nie dopisała.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Pu- 
likowski, Leszczyński i Ruszkiewicz po 
jednej.

Drugi mecz stoczyła drużyna rezerwo 
wa „Gwardii" z wicemistrzem A klasy 
okręgu kieleckiego z ZKS „Spójnią" 
w (Sandomierzu). Spotkanie to po ład 
nej grze zakończyło się wynikiem re­
misowym 1:1 (0:0).

Największy wvbÓT czasopism demokratycznych świala w językach: 
rosyjskim, francuskim, angielskim, niemieckim, włoskim 

hiszpańskim, norweskim, duńskim, szwedzkim, znajdziecie w

K L U B I E  M I Ę D Z Y N A R O D O W E J  P B  A S Y  I K S I Ą Ż K I

Przyjm ujem y prenumeratę wszelkich pism zagranicznych
Warszawa — Bagatela 14. 167» B

'1  G O V  \

ZGUBIONO kartę rozpo 
znawczą wydaną przez 
Zarząd Gminy Jaszczów 
na nazwisko Mazurkiewicz 
Kazimierz zamieszkały w 
Trawnikach. 1875 G

ZGUBIONO portfel, legi 
tymację wydaną przez 
Szkołę Zawodową Hrubie 
szów oraz kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU 
Hrubieszów na nazwisko 
Wysocki Zygmunt rocznik 
1929 syn Józefa i Pauliny 
zam. ul. Czerwonego Krzy 
ża Nr 15. 1881 G

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Za­
mość na nazwisko Pawło 
wski Edward zamieszkały 
wieś Dutrów, poczta Tela 
tyn, powiat Tomaszów.

1880 G

ZGUBIONO samochodo­
we prawo jazdy Kat. III 
Nr 468 na nazwisko Ta- 
czalska Anna. 1886 G

ZGUBIONO dowód oso­
bisty niemiecko - ukraiń­
ski wydany za Bugiem 
Moroczno, powiat Pińsk 
na nazwisko Kucharska
Rozalia. 1892 G

OBWIESZCZENIE

Sąd Okręgowy Lublin zawiadamia, że 3 grudnia 
1946 r. w sprawie I. Co. 180/46 Krystyny Chrystian- 
sowej 1 inn. postanowił: unieważnić  ̂ 20 sztuk listów 
zastawnych po 500 zł każdy, serii bezterminowej 
ostemplowanych w 1933 r. dawne io*/o na listy 5%, 
a mianowicie: Nr. 10951, 10954, 10955, 12897, 12898, 
13320, 13322, 13323, 13331» 13440. >3449. 18677, 
18678, 19485. 19484, 19488, 19678. 20187, 
20188, 20952, 6 sztuk listów  ̂ z a s ta w n y c h  w^czyrn
5 listów po 100 zł każdy, 1 list na 50 zł, serii bez­
terminowej 2 1925 r. 5®/» według numeracji: listy za 
stawne po 100 zł za numerem 121949, 121951. 12>95 
,21953 oraz list na 50 zł Nr 131200, wystawionych 
przez Lubelskie Towarzystwo Kredytowe Miejskie. 
,g 7< G Za zgodność sekretarz

OGŁOSZENIE
Urząd Wojewódzki Lubelski — Wydział Zdrowia 

podaje do publicznej wiadomości, iż surowice prze­
ciw jadowi żmij i przeciw jadowi kiełbasianemu na­
być można w następujących aptekach: _ _

1) Apteka Mgr. Moniesa Józefa w Lublinie — 
obok. poczty,

2) Apteka Haberlaua, Tomaszewski i S-ka w Lu­
blinie, , ,

3) Apteka Migurskiego Wojciecha w Lublinie,
4) Apteka Ehrenkreutza Zygmunta w Białej Podl.,
5) Apteka śnieżko Antoniego w Biłgoraju,
6) Apteka Makiełło St. w Chełmie, ul. Sienkiewi-

CZ CL §
7) Apteka Papużyńskiego J. w Chełmie, ul. Lu­

belska 34,
8) Apteka Malinowskiego w Hrubieszowie,
9) Apteka Szcześniewskiego w Krasnymstawie,

10) Apteka Barszczewskiego w Kraśniku,
11) Apteka Dygnarowicza w Lubartowie,
u )  Apteka Szałowskiej - Chmidtowej Marii w Łu­

kowie,
13) Apteka Wachlewicza w Puławach,
14) Apteka Poszpura we Włodawie,
15) Apteka Franke E. w Tomaszowie Lub.
16) Apteka Porazińskiego we Włodawie,

17) Apteka Łagonowskiego w Zamościu, ul. Mic-

18) Apteka Tomaszowskiego T. w Zamościu, (No- 
womiejska). j >896 K

Za Wojewodę:
Naczelnik Wydziału Zdrowia 

(— ) Dr H . Lewandowski

ZGUBIONO legitymacją 
Związku Zawodowego Pra 
cowników Miejskich oraz 
legitymację ogródków dzia! 
kowych pod „Zamkiem1'
na nazwisko Wożniak Jan,

1888 G

ZGUBIONO kartę pracy 
(niemiecką) w Lubartowie 
przy ul. Krótkiej na naz 
wisko Bogdanowicz Alek­
sander zamieszkały Z«m- 
borzyce gmina Głusk.

1889 G

ZGUBIONO dowód ko­
lejowy wyd. przez DOKP 
Lublin oraz wkładkę do 
Domów Towarowych na 
nazwisko Kosowska Zofia
zamieszk. Graniczna 18/24

1890 G

ZAGUBIONO samochodo­
we prawo jazdy i-ej ka­
tegorii wydane przez Sta­
rostwo Powiatowe Lubar­
tów, książeczkę wojskową 
RKU Lublin — miasto, 
oraz kartę wędkarską na 
nazwisko Gołemberski Ste 
fan-Teodor. 1891 ^

ZGUBIONO metrykę uro 
dzenia, kartę rejestracyjną 
SP, odcinek wymeldowa­
nia z Lubartowa, oraz we 
zwanie z Hufca Miejskie­
go SP na nazwisko Ćwiek 
Kazimierz. 1893 G

ZGUBIONO dowód oso­
bisty wydany przez Za­
rząd Gminy • Bełżyce na 
nazwisko Wojnarski Sta­
nisław. 1894 G

ZGUBIONO świadectwo 
kursu O. D. na nazwisko 
Hemperka Stanisław za­
mieszkały Wzgórze, gmi­
na Bełżyce. '887 C
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12 zasłużonych pracowników służby zdrowia
otrzymało Krzyże Zasługi

W czoraj w  sali ko n feren cy jn e j L ubelskiego  U rzędu W ojew ódz  
k itg o  w ojew oda ob. P aw eł D ąbek dokonał w  im ien iu  P rezyd en ­
ta R. P. dekoracji osób w yróżn ia jących  się d ługoletn ią  o fiarną  
i owocną pracą w  służb ie zdrow ia.

— „Pięć lat pracy w  demokratycz 
nej Polsce Ludowej" —  powiedział 
wojewoda —  to wielki wysiłek ca­
łego narodu, dążącego do podniesie 
nia gospodarczego kraju. Wielkie 
osiągnięcia notujemy również i na 
odcinku służby zdrowia. Mamy je 
dzięki temu, że główną treścią go­
spodarki planowej na odcinku służ 
by zdrowia była troska o zdrowie 
człowieka pracy. W dniu dzisiej- 
ssym zostają odznaczeni

ZŁOTYM KRZYŻEM  ZASŁUGI: 
d r Jadwiga Bobrowska (pośmiert­

nie) za 45 lat nieprzerwanej, pełnej 
poświęceni* pracy szpitalnej na od­
dziale położniczym i ginekologicz­
nym w  szpitalu Szarytek;

d r Aleksander NMimik za pracę 
od września 1945 r. nad poprawą sta 
nu szpitalnictwa na terenie Lubel­
szczyzny. Uporządkował on, rozsze­
rzy! i  wyremontował szpital we Wło 
dawie w  1945 r., zaprojektował i u- 
rtądził sanatorium w  Adampolu; on 
głównie przyczynił się do generalnej 
adaptacji urządzenia szpitala powia-

„Skąpiec" przez 3 M
w Teatrze Miejskim

Z dniem 2 sierpnia po przerwie 
urtlopowej wanawtia swą działal­

ność T eatr Miejski wystawiając 
„Skąpca" Moliera w  przekładzie T. 
Boya w premierowej obsadzie. 
„Skąpiec** będzie grany tylko p m z  
3 dni. Ceny znidbone o 80*/*. Począ­
tek o godz. 90.00.

Dokąd d iii idziemy I
TEATRY:

MIEJSKI —  godz. 20 „Skąpiec" Mo 
llera w obsadzie premierowej —• 
50V» zniżki*.

MUZYCZNY —  nieczynny.
KINA:

APOLLO — „Paganini" (prod. ang.) 
gock. 15.80, 18 i  10.18

BAŁTYK — „Podróż w  nlem ane" 
(prod. wiotka) godz. 18, 16 1 20

MALTO — „Piotr 1“ (prod. radz.)

nuromr
Pogotowie ratunkow e « ,  .  *9-73 
Straż Pożarna » , .  .  .11-111W 
Komenda Miasta M. O. . . 23- n

DYŻUKY APTEK
K rak. Przedm. 47, Nowa 23, M. 

Buczka 28, Narutowicaa *7.

POGOTOWIE WETERYNARYJNE
(kliniki w e t UMCS przy uL AL 
Racławickich Nr 19 1 20 b) 

Choroby wewnętrzne — te i 38-04 
Chirurgia — te i 37-13
Położntctwo — teL 18-49
Telefon nocny (1 w  święta) 

wspólny 36-04

WTOREK, 2.VIII.1949
Wiadomości: *.15, 6.00, 7.00, 8.00, 

12.00, 17.00, 19.00, 81.00, 23.00:
3.20 Koncert dla św iata pracy 

8.35 „Daleko od Moskwy" — pow. 
W, Azajewa, 12.20 Audycja dla wsi, 
15.30 Audycja dla dzieci, 15.50 Mó­
wią książki o górnictwie i hutnic­
tw ie1' — pogadanka, 16.00 Od maszy 
ny od książki — pog., 16,20 Feliks 
Mendelssohn — „kompozytor ty­
godnia", 17.15 Koncert rozrywkowy, 
18.00 „Z frontu brygad SP" —  aud. 
sł.-muz., 18.15 Chór Polskiego Ra- 

pod dyr. J. Kołaczkowskiego, 
18.80 „2 życia Bułgarii, aud. sł.-muz 
19.45 „Opowieść o Chopinie'1 A. 
Cztttkowsklego, 20.00 Koncert Bym- 
fonlezy, 21.40 Muzyka taneczna w 
wyk. ork. p . R. pod dyr: J: Caj- 
mera, 22.20 Muzyka popularna, 22.45 
Muzyka rozrywkowa, 23.10 Utwory j 
Artura BUsaa. I

towego w  Chełmie. Zasługą jego 
jest, że szpital ten jest wyposażony 
w  najnowocześniejszy sprzęt lekar­
ski i jest najlepiej urządzonym 
szpitalem w  województwie lubel­
skim;

inż. Włodzimierz Fąfrowicz za za­
sługi położone na polu budownictwa 
szpitalnego na terenie Lubelszczyz­
ny;

SREBRNYM K R ZY2 EM ZASŁUGI: 
ob. Władysława Szocowa dyrektor 

ka szkoły pielęgniarskiej w  Chełmie, 
która z dużym poświęceniem, ener 
gią i fachowością urządziła i uru­
chomiła szkołę, dając możność 
kształcenia nowych kadr wykwalifi 
kowanych pielęgniarek dla potrzeb 
województwa;

dr Stanisław Leszczyński z K azi­
mierza Dolnego nad Wisłą został 
odznaczony za ofiarną pracę i po­
święcenie dla chorych. Zorganizował 
dobrze Ośrodek Zdrowia, prowadzi 
Izbę Porodową jedną z czołowych 
w  Polsce. Rozwiązał* należycie zagad 
nienie lecznictwa otwartego na wsi 
i  powiązał harm onijnie działalność 
Ośrodka Zdrowia i Izby Porodowej.

d r  Roman Kordecki z Centralnej 
Poradni Przeciwgruźliczej — młody, 
ofiarny lekarz — społecznik zasłu­
żony przy zwalczaniu gruźlicy 
wśród ubezpieczonych i chłopów;

ob. W incenty Czaplicki został od­
znaczony za 45 la t pracy szpitalnej 
1 społecznej. Przedwojenny działacz 
Związków Zawodowych 1 or­
ganizator Zw. Zawodowego Pracow 
nlków Służby Zdrowia na terenie 
woj. lubelskiego w  r. 1945;

Ob. Aleksandra Zalewska zasłu­
żyła się, inicjując kursy przeszkole 
niowe pielęgniarek do egzaminu 
państwowego, przysparzając naszym 
szpitalom 1 ośrodkom zdrowia w y­
kwalifikowanych sił pielęgniarskich 
zaznajomionych z nowymi klerunka 
mi społecznymi l lekarskimi. Uspraw 
nlła pracę średniego personelu le­
karskiego w  szpitalach i  ośrodkach 
zdrowia. Dbała o podniesienie hlgie 
ny szkolnej, inicjując konkursy czy

Ink to nazwać
Cała tzw. ,Nowa Droga" od Li­

powej aż po ul. 1 M aja została prze 
mianowana dość już dawno na Al. 
Gen. Świerczewskiego. Jednak do
dzisiejszego dnia na domach pry­
watnych znajdujących się przy tej 
ulicy, jak również i na Stacji Pomp 
Miejskich Zakładów Wodociągowych 
wiszą tabliczki 1 latarnie ze starym 
nap.sem: „Ul. Marszałka Piłsudskie 
go".

stości i pokazy badań dzieci szkol­
nych. Zorganizowała umiejętnie kur
sy przodowników zdrowia wsi i o- 
siągnęła piękne wyniki w  dziedzinie 
podniesiena higieny osobistej i oto­
czenia mieszkańców wsi lubelskiej.

Z b i ó r  ży ła  w  pow. łu k o w s k im
dobiega końca

<ak) —  W powiecie łukowskim
rozpoczęto żniwa w połowic lipca.

» o  niestałej pogody Zdołano kWicr*. 
do stodół 85“/o zbiorów, 1'onicwa/ 
do rw tertdna pozostałego na <polu
zboża potrzeba jeszcze trzech dni

Pierwsza przystąpią do »M i *n»i- j  bozdcszceowych, a pogoda dopisu- 
na Prawda. tV akcji żniwnej użyto l eiotoft już dziś s^ icrd iió , jjfc Ta

Ob.‘ ob. Anna Szuba, Katarzyna * * 010 inlwhtrek, dostarczonych 1 «™* W °  "  Pow iece Wkow-
Dubiel, Paulina Przybyś i Józef Ba 
nasink —  pracownicy szpitala &w. 
Wincentego a Paulo zostali odzna­
czeni za 45 lat nieprzerwanej, żmud
nej pracy szpitalnej, którą pełnili 
w  trudnych wrunkach z poświęce­
niem i umiłowaniem zawodu.

przez ośrodki maszynowe. Najwcze. 

śałej uprzątnięto żyte z pcla w ma­
jątkach PGR i Ośrodku Rolniczym 

Radoryż, gdzie żyto zwieziono już 
w  dniu 26 lipca br. Zwózka żyta u 
drobnorolnych dobiega końca. Ml-

Mowa wielka fabryka
powstaje w Poniatowie
Na teren dawnej państwowej wy 

twórni telefonów w Poniatowie pod 
Opolem Lub. przybyła specjalna ko 
misja celem ustalenia szczegóło­
wych planów i podjęcia odbudowy 
zniszczonych przez wojnę zabudo­
wań fabrycznych, w  których w naj 
bliższej przyszłości zostaną pomiesz

Mieszkamy S dotek
sam i budują
drogi i mosty

(łb) —  Na posiedzeniu Gminnej 
Rady .Narodowej gminy Sidorki w  
pow. bialskim uchwalono jednogło­
śnie wybudować z dobrowolnych 
świadczeń w  robociżnie (dniówek 
saarwsrkowych), sposobem gospo­
darczym przepust betonowy na dro 
dze B :ała —  Sidorki i usypać gro- 
belkę na przestrzeni 100 m. War­
tość robót wyniesie 79 tys. zł.

Niezależnie od tej uchwały, miesz 
kańcy gromady ogrodzą zbiorowy 
grób żołnierzy radzieckich, poleg­
łych na terenie gromady w  walce 
o wolność Polski Ludowej i w yre­
montują most drewniany na rzece 
Krznie między gromadami Sielczyk 
—  Sidorki.

czone Zakłady Wytwórcze Ll&ktrycz 
nego Sprzętu Instalacyjnego. 
dy tę stopniowo w  ramach plianu 
6-letniego zostaną rozbudowane do 
wielkich rozmiarów.

W obecnej chw li kierownictwo 
robót budowlanych w  Poniatowie 
werhuje do pracy na korzystnych 
warunkach robotników budowla­
nych, przede wszystkim zaS mura­
rzy i  cieśli dla wykonania robót re 
montowych. Ze względu na nieda­
leki termin podjęcia prac przy in­
stalowaniu fabrycznych urządzeń 
produkcyjnych, otwierają s ę  także 
już dziś szerokie możliwości za­
trudnienia techników -  elektryków 
i  ślusarzy. (v)

skini będzie zebrane W JOfl",*.
Próbne omloty wykażą Wydaj 

n*ńć ziarna na wagę z i ha. Zhlói 
jest w  tym  toku  lepszy o 

20*/» niż w roku ubiegłym. Tak sa. 
nio lepiej zapowiadają się zbiory 
z*>ńż jarych.

Rfcłhłcy łttkowscy nłe zapominaj;.
0 prtdorj^kftch poplonowycli, dok*, 
nywanych bezpośrednio po zebra- 
ntn plonów. W niektórych miejsco­
wościach nie tyllro dokonano już 
siewów pepłonowyeH, ale pola już Hit 
zfołenią ttnleżą ranią np w STom* - 
dairtt ta * łś l  I .lełeniec. Najwięcej 
Sieje się mieszanek slrąeikowych 
na paszę, słonecznika na kiszonkę
1 <«bi«« a a  naw**.

W Oftrodku Oświaty Rolniczej R» 
doryż * w ydatną północą chłopom 
w &kojl żniwnej prryszli urentowie 
L iceu m  R eln lerp ** , o d b y w a ją c e g o  
tam praktykę. W  m ajątku POR .1* 
lenieć dopomagały w żniwach dzie­
ci, umieszczone tamże na koloni). 
Po zakończeniu żniw urządzono na 
jednym  te  ściernisk uroczyste za­
kończenie pracy, na którym dzieci 
z miasta z dziećmi robotników rol­
nych spędoily cza* na laAcack. ta -  
wędaeh I grach.

Szczebrzeszyn powinien otrzym a
»tanią jatkę«

(mi) —  Bardzo często zdarz* się 
w  Szczebrzeszynie, że Gminna Spftł 
dzielnia SCh., prowadząca Skup 5 
rozsprzedaż mięsa, odmawia kupna 
dla masami przymusowo dorżnię-

Stacja dworcowa dla matki i dziecka
będzie uruchomiona w Łukowie

spędzać wiele godzin w  zaduchu i 
kłębach dymu, szczególnie w okre­
sie urlopów i świątecznym.

(ak) —  Dzięki zabiegom przewód 
niczącego Pow. Kom. Opieki Społ., 
Oddział VI Drogowy PK P  w Siedl 

cach przydzielił w  budynku kolejo- 
wyro Nr 25a na stacji Łuków lokal 

dla potrzeb podróżujących matek 
z dziećmi. Zostanie w  nim w  najkrót 

szym czasie urządzona stacja dwor­
cowa dla matki i dalecka.

Otwarcie stacji dworcowej stwo­

rzy lepsze warunki dla podróżują­
cych matek z dziećmi, które dotych 
czas musiały na stacji łukowskiej

KRONIKA WOJEWODZTWA
B IA Ł A  PODLASKA 

Lubelski ekspozytura Centrali Krajo 
wej Surowców Włókienniczych unicho 
miła w Białej Podlaskiej zbiornicę su­
rowców włókienniczych, która obejmu 
ie swą działalnością teren powiatów 
bialskiego i częściowo łukowskiego, ra- 
dzyńskiego i włodawskiego. dymienia

Juz 502 wsie
Lubelszczyzny  
mają elektryczność

Korespondent fabryczny donosi:
Zjednoczenie Energetyczne Okrę­

gu Lubelskiego obsługuje obecnie 
ogółem 1.630 km sieci wysokiego 
nap ięcia i 1850 km niskiego napię­
cia. W ramach planu tegorocznego 
dokonuje się elektryfikacji U8 wsi 
województwa oraz budowy linii w y 
sokiego nap'ęcia (110 tys. V) ze Sta 
lowej Woli, która ma być ukończo 
na w  ciągu rb. Łączna ilość wsi 
zelektryfikowanych do tej pory na 
terenie województwa wynosi 502, a 
do końca roku bieżącego wzrośn'e 
ona do liczby 585 gromad,

K. F. Nr 183

ona wełnę, len, konopie, i wlos koński 
na tkaniny równowartościowe lub go­
tówkę, zależnie od życzeń dostawcy. 
Dostawy surowców włókienniczych są 
tak duże, że w ciągu krótkiego okresu 
swego istnienia, zbiornica wysłała do 
C Pw . *8 ton surowca wartości j mil. 
zł. Prowadzi ją syn robotnika ob. Ta 
deusz Magierski. (tb)

Rada Związków Zawodowych roz­
poczęła ostatnio walkę z alkoholiz­
mem na terenie miasta. Szczególnie 
energicznie wzięto się do sprzedaży 
wódki w terminach zabronionych, co 
ciągle jeszcze uprawiają niektórzy wla 
ścicielc lokali w Białej, (tb)

KRAŚNIK
Kraśnicka Fabryka Vyrobów Meta 

lowych przyjmują podania o przyjęcie 
do I-»ztj klasy j-letniej Szkoły Prze 
myślowej. Od kandydatów jest wyma­
gane ukończeni* i j  lit życia 1 7 'Klas'' 
szkoły podstawowej. Do podań należy 
dołączyć własnoręcznie napisany życio 
rys, metrykę urodzenia i świadectwo 
ukończenia y kl. szkoły podstawowej. 
Ostateczny termin zapisów upływa z 
dniemio bm. Bliższych informacji udzit 
la dział personalny Kraśnickiej Fabry 
ki Wyrobów Metalowych. (ir)

tych sztuk bydła, mimo że dostawca 
ma zaświadczenie lekarskie, 14 mię­
so nadaje się do spożycia. Odmowy 
motywuje się argumentom, że mięso 
jest zbyt chude, brzydkie Itp. oraz 
że do masami się nie nadaje. Takie 
postępowanie doprowadziło do te ­
go* te niedawno jeden z rozpalo­
nych Rozpodarzy wyrzekł Się dobi­
te j krowy —  1 uciekł.

W Szczebrzeszynie trzeba kónieci 
hie otworzyć „tanią jatkę", gdz>. 
możn«by sprzedawać mięso komis o 
wo, po zniżonych cenach. Sądząc z 
dotychczasowego j*j rozwoju, nale 
ty  spodziewać się, że G. S. nie za­
niedba tej sprawy a Zarząd Miej­
ski przydzieli na „tanią jatkę" od­
powiedni lokal.

List spod namiotów »SP«
ósm a brygada SP, w której znaj 
duje aię młodzież lubelska, w yje­
chała do oftrodka górniczego na filą 
situ. Junak  te j brygady Wiesław 
Krupiński tak  opisuje nam  swoje 
wrażenia a pobytu na Śląsku:

„W  Mysłowicach powitano nas 
bardzo uroczyście. Na nasze spot 
kanie w yszli przedstawiciele 
miejscowych  w ładz i  orkiestra  
górnicza. Po wysłuchaniu prze­
m ówień i hym nu państwowego

ODNOW IONY DO D NIA 3-go SIERPN IA  LO S to pewność 
uczestniczenia w  ciągnieniu  atrakcyjnej IV -ej klasy 56-ej lo­
terii: GŁÓWNE W YG RANE: 3 M ILIONY, 4 PO I MILIONIE

r® dr
Ul. Graniczna  
w nowe] azocie

Popularna w  Lublinie ul. Gra­
niczna od dłuższego czasu m ocno 
zaniedbana, pełna wertepów  i pu 
łapek, została osfattlio uregulo­
wana i doprowadzona do porząd 
ku.

Jezdnię pokryto kam ieniem  poi 
nym, a chodnik otrzym ał noiotut 
kie p łyty. Szkoda, ie  nieparzy­
sta strona ulicy  jest nieco u p o ilt 
dzona i  posiada trotuar dużo w ęt 
szy. W każdym  razie doprowadzę 
nie ulicy do po rządku  je s t du­
żym  udogodnieniem dla m iesz­
kańców, którzy przestali doznaw ać 
osobliwych skutków  wadliwego 
e tanu  jezdni i  chodników

w yruszyliśm y do naszego mia» 
steczka zbudowanego z  namio­
tów. Na w idok tego miasteczka  
jak na komendą roześmiały s if 
w szystke twarze.

Na pierwszej zbiórce zaznaja­
miano nas z regulaminem iyciu  
obozowego. Potem  poszliśmy  do 
łaźni, a następnie ub ra liśm y  się 
10 nowe piękne m undury. Było  
jeszcze badan ie  lekarskie. W krót 
ce nasze małe miasteczko zaczęło 
żyć swoim  w łasnym  gw arnym  iy  
ciem. Następnego dnia po przy* 
je fdzie  poszliśmy do pracy.

J e s te śm y  szczęśliwi, t e  stanęli* 
śm y  w  szeregach SP, Będziem y  
jeszce o w ie le szczęśliwsi w tedy, 
g d y  spełn ią  się nasze m arzenia  i 
sta n iem y się pełnowartościowymi 
ludźm i, w spó lnym  w y s iłk ie m  rąk  
i mózsrdttf budującymi Polskę so­
cja lizm u”.

„SZTANDAR I.UDU1*
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
P>lsldeJ Zjednoczonej Partlj Ro­
botniczej. Wydawcj — Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa” 
Redakcja i Admmlstnejt Lublin, 
S-go Maj* M, Telefony: Redakeja 
20-04, Redaktor Nsczelnjf 20-93, 
Dyrektor i Administracja -14-60, 
Kolporlai 39 02. Buchalteria 27-23. 
Ogłoszenia 23-72, Rozdzielnik 
20-51. Konta czekowe PKO Nr 
tl-445. Warunki prenumeralyt pre 
nnmer&ta miesięczna 150 zł., pre­
numerata ibiorowa tl. 75 Odbito 
czcionkami Państwowych Lube! 
sklch Zakładów Graficznych w l.» 

blinie M. Kuczka 12 
Ą — 28067
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MA D R O G A C H  W I E D Z Y
I m  B m  H a l d u n e

Członek Brytyjskiego Królewskiego Tow. Naukowego

Wierzę w rozum i w człowieka
Poniżej zamieszczamy bez zmian 

artykuł, jaki ukazał się w tygodni­
ku „Glos Ludowy'1 z dnia 25 czerw 
ca br. Tygodnik ten ukazuje się w 
Detroit w  Stanach Zjednoczonych.

KIEDY mówię, że w coś wie­
rzę, nie twierdzę że to, w co 

wierzę, jest prawdą. Zakładam je­
dyni®, że jest prawdą i  postępuję 
tak, jakby to było prawdą. Jeśli 
wierzę na przykład, że moja sy­
pialnia znajduje się tam a tam, i 
idę w  jej kierunku, to wierzę, że ją 
tam znajdę, chociaż w  międzycza­
sie mogła, powiedzmy, spłonąć. Je­
stem skłonny zawsze zmienić swo­
ją wiarę, jeśli uzyskam dowody jej 
nieprawdziwości. Zmieniłem już 
niejedno przekonanie w  przeszłości 
i jest wielce prawdopodobne, że 
zmienię jeszcze inne przekonania 
w przyszłości. Moje doświadczenia 
usposobiły mnie jednak bardzo kry 
tycznie wobec wszelkiego rodzaju 
pozorów.

Wierzę, że cały świat łącznie z lą 
dem i  morzem, gwiazdami, atoma­
mi, tobą i mną, jest światem rzeczy 
wistym. Nie jest on tylko moim 
wyobrażeniem, jak  utrzymują nie­
którzy idealistyczni filozofowie. 
Wierzę również, że świat składa się 
z przemian i wydarzeń. Niektóre z 
nich trw ają krótko, jak błyskawi­
ce, inne dłużej, jak góry. B ył jed­
nak czas, kiedy Londyn na przy­
kład wcale nie istniał i nadejdzie 
niewątpliwie czas, kiedy znowu ist 
nieć przestanie. W rzeczy samej bo 
wiem Londyn jest takim samym 
zdarzeniem, jak na przykład błys­
kawica. Takiemi samymi zdarzenia 
mi jesteśmy ja  i ty.

TĄTIERZĘ równeż, że różne prze 
W  miany łączą się w  procesie, 

zwanym związkiem przyczynowym, 
i wierzę, że jesteśmy w stanie od­
kryć przyczyny wydarzeń, zwłasz­
cza przy pomocy metod naukowych. 
Czasami, a może nawet i zawsze, 
częścią takiego związku przyczyno­
wego jest przypadek. Kiedy podpa­
lam gaz pod kotłem, niektóre dro­
biny wody ulatują z kotła w posta­
ci pary, przy czym nie ma sposobu, 
pozwalającego ustalić, które to wła 
śnie cząstki zachowują się w taki 
sposób. Niemniej jednak związek 
przyczynowy jest rzeczywistością. 
Czytelnik pomyśli może, że to są 
rzeczy znane i  wynikające ze zdro 
wego rozsądku. Każdy wie przeć eż, 
że każde wydarzenie zostało spowo 
dowane przez inne. Jednakowoż 
wielu ludzi, badając przeszłość, od 
rzuca to nasuwane przez zdrowy 
rozsądek wyjaśnienie. Wierzą oni, 
że świat zastał stworzony przez ja­
kąś pierwszą przyczynę, przez isto­
tę, która z kolei nie miała żadnej 
przyczyny poza sobą samą.

LUDZIE cl Wierzą również, że 
ta nie mająca przyczyny 

Istota interweniuje czasami i zrywa 
łańcuch przyczyn jeszcze w  naszym 
czasie. Nie mogę podzielać takiej 
wiary, n'e widzę powodów, by wie 
rzyć, że wszechświat miał kiedykol 
wiek swój początek, pomimo to, że

wszystko w  nim, razem z ziemią, 
gwiazdami, miało swój początek.

Nie wierzę również w cuda. Wie 
le wydarza się na świecie rzeczy 
przedziwnych, których przyczyn nie 
znam, ale dlatego właśnie, będąc 
naukowcem, staram się je odnaleźć. 
Fakt, że dotychczas nie udało się 
jeszcze odnaleźć przyczyn niektó­
rych zjawisk, nie jest zjawiskiem 
wystarczającym  do wiary, że nale­
żą one do zjawisk nadprzyrodzo­
nych, nadnaturalnych.

Oznacza to także, że jestem przy 
najmniej w  pewnym sensie ateistą. 
Nie nazywam siebie agnostykiem, 

ponieważ jest nim osoba, która wie 
rzy, że nie możemy uzyskać dosta­
tecznych dowodów obiektywnej 
wartości naszej wiedzy o świecie. 
Wydaje mi się jednak, że człowiek 
może znaleźć uzasadnienie dla swo 
jej wiary, i to przeświadczenie skła 
nia mnie do przypuszczenia, że z 
biegiem czasu, coraz więcej ludzi 
podzielać będzie moją opinię, moją 
wiarę w  rozum i  człowieka.

O Ą D Z Ę , że wierzenia religijne 
skłaniają bardao często lu- 

dizi wierzących do niewłaściwych 
czynów. Tak na przykład wiara 
chrześcijańska wzbudza w ludziach 
pogardę dla medycyny, co pociąga 
za sobą fatalne skutki, nie tylko 
dla zdrowia wierzących, lecz także 
j dla ich otoczenia, Niektórzy są­
dzą. że zarówno zło jak i dobro są 
skutkami chrystianizmu. „Gdyby 
nie było chrześcijańskiego naucza­
nia —  powiada —  wojny, prześlado 
wania, fanatyzm, i hipokryzja, sta­
łyby się czymś naturalnym między 
ludźipi“ . A przecież istnieli dobrzy 
i zacni ludz'e przed nastaniem wia 
ry chrześcijańskiej, istnieją też do 
brzy ludzie i dzis:aj. chociaż nie są 
oni chrześcijanami. Co więcej po­

wodując się przytoczonym wyżej ro 
zumowaniem, A n glcy  na przykład 
skłonni są uważąć nie-chrześcijań- 
skie ludy Indyj i Chin za ludy 
„mniej szanujące prawo". A prze­
cież chociaż wiele można powiedzieć 
przeciwko religiom hinduskim, to 
trzeba przyznać, że żadna z hindu­
skich organizacyj relgijnych  nie 
organizowała nigdy wojen, tak jak 
kościół katolicki organizował kru­
cjaty.

Chciałbym powiedzieć coś pozy­
tywnego o moich poglądach i stano 
wisku Być ateistą — znaczy czuć 
na sob’e odpowiedzialność za przy­
szłość świata,. Jeśli nie uczynię 
wszystkiego, co w  mojej mocy, nie 
wierzę, aby jakaś istota nadprzyro 
daona wyręczyła mnie w  mojej pra 
cy. Przeciwnie, wydaje mi się, że 
skutki moich złych czynów i mego 
lenistwa przetrwają na zawsze. Nie 
mogę przekreślić ich przy pomocy 
rytuału i pokuty. Sądzę, że na lu­
dziach ciąży obowiązek większy, 
aniżeli na jakichkolwiek innych ży 
jących istotach —  obowiązek ^jracy 
dla wspólnoty, do której wszyscy 
należymy. ,

SĄDZĘ, że prawda jest nie­
słychanie ważna wtedy, je­

śli rozumiana jest jako drogowskaz 
słusznego postępowan a i dlatego 
nie powinniśmy nauczać żadnej do 
ktryny, jeśli nie mamy pewności, 
czy spełnia ona rolę takiego właś­
nie drogowskazu. N e  wydaje mi 
się abyśmy kiedykolwiek dowie­
dzieli się całej prawdy o czymkol­
wiek; możemy jednak przy pomo­
cy mebod naukowych pogłębiać na­
szą znajomość prawdy. Szczególnie 
możemy przy pomocy metod nau­
kowych poznać samych siebie, a to 
dzięki wysiłkom dwóch w elkich lu 
dzi —  PASTEURA i

Pasteur zastosował naukową me­
todę do zbadania przyczyn chorób 
pojedynczych ludzi, Marks nato­
miast odkrył przyczyny i wskazał 
metody zwalczan e choroby całego 
społeczeństwa ludzkiego.

OTO dlaczego wierzę w  sku­
teczność metod naukowych. 

Wiara ta jest omalże równoznacz­
na z wyznaniem wiary w rozum 
ludzki. Nie wystarczy jednak samo 
rozumowanie, musimy stale i wciąż 
sprawdzać wyniki naszego rozumo 
wania. kontrolować (zestawiać) je z 
faktami i uzgadniać z dośw adeze- 
niem. Jeśli fakty nie potwierdzają 
naszego rozumowania, musimy to 
rozumowane odrzucić, a przyjąć 
fakty. Stosowanie metod nauko­

wych pozwala nam właśnie spraw­
dzać nasze rozumowanie.

Wierzę w  ogólny postęp ludzko, 
ści, pomimo to, że nadużycie metod 
nau owycn, wyzyskanie jej w złej 
woli doprowadź ło ludzkość do ta­
kich klęsk, jak ..blitzkrieg" i kry­
zysy gospodarcze. Wierzę bowiem, 
że właściwe zastosowanie metod 
naukowych pozwoli nam uchylić te 
niebezpieczeństwa i  utorować drogę 
do lepszej przyszłości. Jasne, że po 
trzebna jest do tego dobra wola, 
potrzebny nam jest szacunek dla 
prawdy. Jeśli szacunek dla praw­
dy każe nam odrzucić niektóre wie 
rżenia naszych ojców —  w  nniśmy 
to uczynić, w  imię wiary w  rozum 
i wiary w  człowieka.

Azot i dwutlenek węgla
chronią żywność w puszkach
od zepsucia

Nowy sposób hermetycznego pa­
kowania artykułów żywnościowych 
polega na tym, że z opakowania 
przed zamknięciem odciąga się po­
wietrze za pomocą pompy próżnio­
wej i zastępuje dwutlenkiem węgla 
lub azotem, a czasem mieszaniną 
obu tych gazów. Dzięki temu za­
chowuje się doskonale pierwotny 
smak i zapach danego artykułu i 
zapobiega się szkodliwemu działa­

niu tlenu na niektóre witaminy i 
tłuszcze.

Do takiego pakowania nadają się 
szczególnie takie artykuły jak: mle 
ko, jajka, orzechy, kartofle pokro­
jone w  plasterki, kwaszona kapu­
sta, marchew, mak, mąka i zboże, 
itp.

Pakowanie takie znalazło już za­
stosowanie w  czasie ostatniej woj­
ny, a obecnie po dalszych udosko­
naleniach stosuje się je  coraz czę­
ściej.

Produkujemy penicylinę

W Parchoninie pod Warszawą uruchomiono w  dn 22 lipca pierw­
szą w  Polsce fabrykę penicyliny. Znaczna część urządzeń została 
wykonana w  kraju rękami polskiego robotnika według planów poi 
skiejjo inżyniera. Wkrótce ten drogocenny lek będzie dostępny dla 
każdego.

Na zdjęciu —  tow. Fluksik przy jednej z maszyn.

królestwie
Co zjada
stolica Czechosłowacji

Stolica Czechosłowacji liczy obec 
nie około 930.000 mieszkańców, któ 
rzy zjadają dziennie 51.000 kg mię­
sa, 244.000 kg mąki i chleba oraz 
200.000 kg ziemniaków, dalej w y­
pija się dziennie 270.000 litrów mle 
ka. Cyfra ta jest stosunkowo bar­
dzo mała, ponieważ 1 sprzedaż mle­
ka jest ograniczona.

Liczba mieszkańców Pragi w  cią­
gu dnia jest większa, ponieważ dzie 
siątki tysięcy robotników i pracow­
ników biurowych codziennie do­
jeżdża do Pragi z całej okolicy, 
wobec czego zapotrzebowanie na 
żywność wzrasta jeszcze o 1.087 kg 
mięsa, 5.700 kg chleba, 15.700 kg 
ziemniaków i 4.500 litrów mleka.

Cyfry te nie są objęte w  ogólym 
tużyciu żywności, ponieważ ilości 
te dostarczane są dodatkowo do 
stołówek i  kuchni obozowych.

Kiedy chodzimy po zielonych alejach i ścieżkach 
pośród przedziwnych roślin miczurinowskiego ogro­
du, mimo woli —  myślimy o przyszłości. Wyobraża 
my sobie jak piekne i zasobne stanie się państwo ra 
dzieckie, kiedy następcy wielkiego przeobraziciela 
przyrody, Miczurina, ozdobią wsie i miasta, drogi i 
wybrzeża rzek cudownymi ogrodami.

Kierownik szkółki drzew, członek Akademii, Pa­
weł Jakowlew, pokazuje nowe hybrydy, uzyskane ze 
skrzyżowania jabłoni z gruszą, wiśni z czeremchą, 
czarnej porzeczki z agrestem, brzoskwini z migda­
łem, gruszy z jarzębiną itd. Wycieczkowicze — kol 
choźnicy z zachwytem oglądają silnie obwieszone 
owocem drzewa orzecha greckiego, małoazjatyckiego 
kasztana jadalnego, krzaki japońskiej pigwy, _ wspa­
niałej czarnej maliny z dużymi, smacznymi jagoda­
mi.

A to co za roślina? — pytają, zatrzymując się 
przed oryginalnym krzewem wysokości około i  me­
trów, z liśćmi pokrytymi puszkiem.

—  Macie przed sobą „wiśnię pilśniową" stworzoną 
przez Miczurina drogą skrzyżowania z dziką rosnącą 
odmianą, której ojczyzną są Chiny —  odpowiada 
Jakowlew.

Wyjątkowe zainteresowanie wzbudza zwykły głóg, 
w którego wspaniałej koronie dostrzegamy gałązki 
jabłonki i gruszy, zrośnięte z gałązkami głogu.

_ Głóg —  wyjaśnia Jakowlew —  posiada znaczną
ilość witamin. Zaszczepiając na nim jabłoń i gruszę 
chcemy drogą wegetatywnej hybrydyzacji przekazać 
jego walory jabłkom i gruszkom.

1 [Tuż obok widzimy, nową osobliwość - r  mało zną

ną w Europie —  actinidię. Roślina ta o liściach po­
dobnych nieco do liści orzecha posiada wijące się ga 
łęzie, przypominające latorośl winną. Znajduje się na 
nich mnóstwo podłużnych, zielonych, lekko prążko 
wanych jagód, wielkości dużej wiśni.

—  Actinidia jest rośliną leczniczą — objaśnia da­
lej Jakowlew. Owoce jej zawierają 24 / rązy więcej 
witamin, niż cytryna. Delikatny i orzeźwiający za­
pach tych owoców przypomina nieco ananas: jago­
dy — dosłownie jak cukierki —  roztapiają się w 
ustach...

O tej roślinie rosnącej na południu Dalekiego 
Wschodu Miczurin dowiedział się w roku 1908. Spro 
wadził nasiona i korzenie actinidii i przez 15 lat zaj 
aiował się jej badaniem i aklimatyzacją w klimacie 
obwodu tambowskiego.

Zaaklimatyzowana przez Miczurina actinidia na 
równi z winogronami hodowana jest obecnie nie tyl 
ko w Miczurińsku, ale i w innych okolicach Związ­
ku Radzieckiego.

Im dalej zapuszczamy się w gęste zarośla sadu 
miczurinowskiego, tym bardziej przekonywujemy się 
o wielkiej przeobrazicielskiej sile naukî  miczurinow- 
skiej. Jakowlew pokazuje nam, jak zmienia się natu 
ra rośliny pod wpływem otoczenia zewnętrznego. 
Wskazując na rośliny metrowej wysokości mówi:

—  Są to hybrydy północnej gruszy. W przyrodzie 
nie znajdziecie takich roślin Zostały one stworzone 
u nas drogą hybrydyzacji i kierowanego wycho- 
wania.

Następni* Jakowlew. opowiada szczegółowo w. ja

ki sposób powstały te rośliny —  cuda. Na Daleko­
wschodniej Pigwie zostały zaszczepione młode sa­
dzonki —  hybrydy, uzyskane ze skrzyżowania dziko 
rosnącej gruszy północnej i południowej gruszy ogro 
dowej „bergamoty esperena". Posiadając układ ko­
rzeniowy pigwy, a całą koronę hybrydy gruszy, ta 
roślina — hybryda daje piękne owoce i świetnie 
znosi mroźną zimę. Pod wpłwem zmiennej pogody 
jaka panowała wiosną i latem roku bieżącego trzy 
razy zmienił się kształt liści młodych sadzonek. Pod­
czas zimna z pączków rozwijały się listki charakte 
rystyczne dla dzikiej gruszy. Kiedy nastąpiły upały, 
na górnych kondygnacjach pojawiły się liście podobne 
do liści pigwy i gruszy południowej. —  Prawdziwy 
barometr. . . .

W sąsiedztwie głównej szkółki, zajmującej obszai 
119 ha, znajduje się Centralne Laboratorium Gene-- 
tyczne im. Miczurina. Prowadzi się tu doświadczenia 
na większą skalę, niż w starej miczurinowskiej za­
grodzie. Na obszarze 550 ha rozmieszczono hybry­
dy roślin 200.000* rozmaitych rodzajów, odmian 1 
wielkości. Jedno obok drugiegb znajdują się tu 
drzewa owocowe z całego terytorium Związku Ra­
dzieckiego.

Do sadu przyjeżdża codziennie ponad 400 wy­
cieczkowiczów. Zwiedzają oni muzeum osiągnięć 
I. Miczurina, gdzie w kilku sadach zgromadzono od­
lewy gipsowe owoców i jagód odmian miczurinow- 
skich, wystawiono książki i artykuły uczonego, u- 
rządzono gablotki i wykresy, opowiadające o sze­
rokiej popularyzacji odmian miczurinowskich 'n 
ZSRR* GorbaczeTD


